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Zniesienie fideikomisu księstwa .ustawy o rozciągnięciu na Górny Sląss 
pszczyńskiego łącznie z uchwalonym przepisu o przejmowaniu gruntów za 
przez sejm i senat — co również ma się niektóre należności pieniężne, a m. in. i 
stać na najbliższej sesji — projektem za zaległości podatkowe — może wresz-

Zarządzenie P. Prezydenta Rzplite 
Warszawa, 15 lipca. 

Dowiadujemy się, że szef biura praw 
nego prezydium rady ministrów, dr. Pa 
czoski udał sie do Juraty celem przed
łożenia Panu Prezydentowi Rzplitej do 
podpisu zarządzenia o zwołaniu sesji 

nadzwyczajnej sejmu i senatu dla za 
łatwienia kilku ustaw, dotyczących mii. 

Optanci niemiecc 

spraw śląskich, a m. «n. ustawy o roz
szerzeniu na obszar Śląska działania u-
stawy o reformie rolnej. 

Zarządzenie Prezydenta Rzplitej bę
dzie urzędowo przesłane marszałkom o-
bu izb dzisiaj lub jutro, po czym będzl 
wyznaczone pierwsze posiedzenie sej-

cie po wielu latach likwiduje zabagnio-
ne stosunki finansowo - rodzinne księ
stwa pszczyńskiego. 

Poza tym sejm i senat uchwalą do
niosły projekt ustawy, rozciągającej na 
obszar Sądu Okręgowego w Katowi
cach przepisu o języku urzędowym są
dów, prokuratury i notariuszów. Nie 
trzeba dodawać chyba, że tym językiem 
urzędowym będzie język polski, pod
czas, gdy na podstawie konwencji ge
newskiej z 1922 r.' można było w nie
których instancjach sądowych na Gór
nym Śląsku posługiwać się również 
językiem niemieckim, jako drugim ję
zykiem urzędowym. 
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Górnym Śląsku a m. in. sprawy ruchu 
granicznego, komunikacji pogranicznej 
itd. podpisano cały szereg porozumień. 

Jak nas informują, strona niemiecka 
wywierała na delegację polska silny na
cisk, aby obywatele zamieszkujący na 
Górnym Śląsku i optujący na rzecz Nie
miec t. zn. tacy, którzy nie przyjęli oby
watelstwa polskisgo, lecz pozostali przy 
obywatelstwie niemieckim, mogli pozo
stać nadal na Górnym Śląsku. 

Na podstawie konwencji genewskiej 
obywatelem takim rząd polski był zmu-

Nie osiągnięto natomiast porozumienia szony udzielić prawa pobytu na Gór 
w sprawie optantów 'nym Śląsku. Mimo nacisku niemieckiej. 

delegacja polska nie ustąpiła w sprawie 
optantów i jak się dowiadujemy, optan
tom niemieckim nie będzie przedłużone 
prawo pobytu na Górnym Śląsku. 

Postanowienie to dotyczy około 1500 
osób, w tym wielu wybitnych jednostek 
zaangażowanych politycznie 1 gospodar
czo na Górnym Śląsku. Podobno w od
powiedzi na stanowisko delegacji pol
skie] ma około 700 optantów polskich po 
niemieckiej stronie Górnego Śląska nie 
otrzymać prawa przedłużenia pobytu. 

Mussolini w y b i e r a slą do Niemiec 
i spotka m i Hitlerem —Duce odbędzie podróż samolotem 

Londyn, 15 lipca, jmaod wiedzić Hitlera, kolonie włoskie 
Pisma angielskie donoszą, że jeszcze w większych miastach niemieckich o-

w ciągu bieżącego tygodnia Mussolini trzymały już polecenie zorganizowania 

Hitler fest pilnie strzeżony 
Kancelaria Rzeszy przeniesiona została do Berchtesgaden 

kancelarii wydany został szereg lokal
nych przepisów, zapewniających bezpie 
czeństwo. Jak bowiem słychać, kanclerz 
spędza swój wolny czas od pracy na czę 
stych, samotnych spacerach do poblis
kich górskich miejscowości. Ostatnio wy 
dane zostało zarządzenie, że samocho
dy prywatne, udające się do Obcrsalz-
bergu, posiadać muszą specjalne zezwo
lenie na dojazd. 

Berlin, 15 upca. 
(Pat) — Ponieważ w czasie pobytu 

kanclerza Hitlera na Obersalzbergu za
chodzi często konieczność załatwiania 
spraw państwowych na miejscu, polecił 
on wybudować w Berchtesgaden budy
nek przeznaczony na kancelarię Rzeszy. 
Budowa jest iuż na ukończeniu i w tych 
dniach wprowadzi się do nowego budyń 
ku szei kancelarii Rzeszy dr. Lammers, 

W związku z tym przeniesieniem 

Skandal polityczny w Belgii 
Degrella oskarżono o to, że brał pieniądze od hitlerowców 

Paryż, 15 lipca. 
(Pat) — Havas donosi z Brukseli: 

Oskarżenia dziennika luksemburskiego 
„Die Neue Zeit'' przeciwko przewódcy 
„reksistów" Degrellowi, zostały oficjal
nie uznane za nieprawdziwe. ? 

socjalistycznej w Luksemburgu uprawiał 
działalność szpiegowską i asygnowal nie 
którym osobom, m. in. Degrelle'owi pe
wne sumy pieniężne. 

Dochodzenie wdrożone przez proku-
! raturę stwierdziło, że dokumenty te by-

Dziennik ten opublikował 4 lipca ar- j ły fałszywe. Autor artykułu został aresz 
tyku! z fotografiami dokumentów zapew, towany. W aferze tej skompromitowany 
niających, że komitet partii narodowo-' został szereg osób. 

się, celem powitania Mussoliniego. Dyk 
tator Włoch ma przybyć do Niemiec nie 
pociągiem, lecz samolotem. 

Jak wiadomo, spotkanie Mussolinie
go z Hitlerem miało się odbyć w maju 
r. b. zostało jednak odroczone. Obecnie 
sytuacja w związku z rozbiciem roko
wań w sprawie nieinterwencji w Hisz
panii miała dojrzeć do tego stanu, iż 
wspólna rozmowa Mussoliniego z Hitle
rem stała się nieodzowna. 

Rzym, 15 lipca. 
(Pat) — W związku z zapowiedzia

nym przybyciem Mussoliniego na Sycy
lię, czynione są przygotowania do ma
newrów, w których wezmą udiział 4 dy
wizje. 

Manewry te mają rozstrzygnąć spra
wę reorganizacji piechoty włoskiej w 
związku z faktem, iż obecny skład dywi 
zji (trzy pułki) czyni ją zbyt ciężką ze 
względu na nowy sprzęt ogniowy. 

Istnieje projekt przekształcenia dy
wizji piechoty na dwupulkowe, aczkol
wiek nie brak opinii, że trzeci pułk sta
nowi w ręku dowódcy niezbędny odwód. 

Bruksela, 15 lipca. 
(Pat) — Havas donosi: Tekę ministra 

sprawiedliwości, wakującą po ustąpieniu 
Leveleye, objął deputowany liberalny 
Maisfriau, burmistrz Mons. 
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CHINY I JAPONIA KONCENTRUJĄ WOJSKA, 
mimo rozpoczętych rokowań, które toczą się w Pekinie i Tientsim • 

Obydwie strony pragną zyskać na czasie 
Tokle, 15 lipca. 

(PAT) Ag. „Domei" donosi: Podczas 
gdy w Pekinie i Tlentsinie toczą się ro
kowania, mające na celu lokalizację kon
fliktu chińsko - japońskiego, z Nankinu 
i Szanghaju nadchodzą wiadomości o 
ciągłym posuwaniu sie wojsk chińskich 
w kierunku północnym i o koncentracji 
chińskich sił lotniczych w okolicach 
Czeng-Czau, Szl-Czou i Lo-Jang. 

Chińskie oddziały komunistyczne go* 
towe są połączyć się z armia rządu nan-
klńsklego pod wspólnym hasłem „walki 
przeciwko Japonii". 

Nankin, 15 lipca. 
(PAT) Z informacji ogłoszonych w 

Nankinie wynika, że Japończycy po
śpiesznie koncentrują swe wolska w 
północnych Chinach. 

Około 20 tysięcy wojska Japońskie
go zbiera się w okolicach Pekinu. Z Ko
rei podążają transportami kolejowymi 
dwie dywizje. Eskadry samolotów Ja 
pońsklch zbierają się w Szanghajkuanie. 

Szanghaj, 15 lipca. 
Chińskie koła polityczne s:idzą, że 

Mordercy obywatela polskiego 
skazani w GdańsKu na 15 lat 

więzienia 
Gdańsk, 15 lipca. 

(PAT) W procesie morderców oby
watela polskiego Narlocha, zabitego i 
obrabowanego w Lisewie 16 lat temu, 
zapadł wczoraj wieczorem wyrok, ska
zujący obu oskarżonych Budnowskiego 
1 Czarnetzkiego na 15 lat ciężkiego wię 
zienia. 

Prokurator domagał się kary śmier
ci, lecz sąd — jak wynika z motywów 
— uwzględnił w wymiarze kary ogól
ny zanik moralności w okresie, w któ
rym zbrodnia została popełniona, Oraz 
późniejsze nienaganne zachowanie się 
zbrodniarzy. 

20 górników zabitych 
wskutek wybuchu gazów 

w kopalni 
Sulilivan (st. Indiana), 15 lipca. 

(PAT) W kopalni węgla w Baker na
stąpił wybuch gazów. Około 20 górni
ków zostało zasypanych, a 4 odniosło 
ciężkie poparzenia. 

3 trupy już wydobyto. W czasie wy
buchu w podziemiach znajdowało się 
203 górników. Wszyscy oni z wyjąt
kiem 20 zostali uratowani, niektórzy je
dnak są ranni. 

50 tys. szoferów strajkuje 
Nowy Jork, 15 lipca. 

(Pat) — W Lansing (Michigan), za-
strajkowało 50 tysięcy szoferów samo
chodów ciężarowych, domagających się 
podwyżki płac. 

i ła wojskowe chcą zyskać na czasie w i Agencja chińska „Central ^eJJ-sstf 
oczekiwaniu przyjścia posiłków oraz | nosi, że funkcjonariusze t^0H 

Jakkolwiek ostatnio zaniechano poważ-

J a p o n i a c h c e o d e r w a ć o d v ą 

Nankin, 15 lipca. 
(PAT) Dziś ogłoszone zostało oświad 

czenie półurzędowe w sprawie stanowi
ska Chin w obecnym zatargu. 

„Tokio — brzmi komunikat — sprze
ciwia się stanowczo, aby przedstawiciele 

rządu nankińskiego wzięli udział w ro
kowaniach, które prowadzi sztab japoń
ski z przedstawicielami lokalnych władz 
chińskich w Pekinie w sprawie likwida
cji zatargu. Stanowisko Japonii, która 
chce odsunąć rząd nankhiskl od wply-

Obawy Anglii i Stanów Zjednoczonych 
Londyn, 15 lipca, .poważny niepokój. Zachodzi również 

(PAT) Agencja Reutera donosi: Wy- obawa, że chińska opinia publiczna zmu 
sl marsz. Czang-Kai-Szeka do energicz
nego działania. 

Rząd brytyjski nie widzi przyczyn 
do zaproponowania pośrednictwa wobec 
zapewnień rządu japońskiego, że do in
cydentu doszło bez premedytacji oraz 
że rząd japoński nie ma żadnego intere
su w opóźnianiu załatwienia konfliktu. 

miana poglądów między W. Brytanią a 
St. Zjednoczonymi na temat sytuacji w 
Chinach północnych trwa. 

Reprezentanci rządów tych państw 
zawiadomili — niezależnie od siebie, 
rząd Japoński, że początkowy konflikt 
był zbyt mało znaczący dla usprawiedli 
wlenia Jego konsekwencyj. 

Ostatnie wiadomości z Tokio budzą 

wu na sprawy północno - chińskie J 
wadzi do hegemonii japońskiej J'a° ^ 
śclą terytorium chińskiego, do c««" 0 j . 
żą mniej lub więcej otwarcie ko'a 

skowe Tokio. flj« 
Rząd chiński w oparciu o cm jW. 

ród przeciwstawi się najbardziej ^ 
nowczo usiłowaniom zmierzając" [ e. 
oderwania części terytorium c n i n 

Komunikat przypomina w mMt-
ciągu, iż od dwuch lat Japończycy*^ 
gają o oderwanie pięciu P 0 " 1 , n|cli 
prowincji od Chin I stworzenie J 0d 
autonomicznej Jednostki państwowa ̂  
swoim protektoratem. Zatarg P°3a„{eiit 
cziao nie Jest lokalnym IncyJJf „« 
lecz fragmentem akcji, zakrojona« ̂  
szeroką skalę, której celem Jest " ̂ 0). 
cja zbrojna północnych Chin pr*e* 
ska Japońskie. 

dziecka w Katowi?! Sensacyjne porwanie.. . . . . . . - - . « 
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Ekskomunika za ratyfikacje konkordatu 
Białogród, 15 lipca, wrażenie w społeczeństwie, które do-

' tychczas nie dawało wiary krążącym na 
uważanym za fantastyczne, 

(Pat) — „Sabor" (najwyższa rada ko 
ścielna) cerkwi prawosławnej na dzisiej
szym posiedzeniu uchwalił zastosować 
par. 210 konstytucji kościelnej, czyli eks 
komunikę wobec wszystkich tych, któ
rzy w jakikolwiek bądź sposób przyczy
nią się do ratyfikacji konkordatu ze Sto 
licą Apostolską. 

Uchwała ta wywołała bardzo silne 

ten temat, 
pogłoskom, 

Tymczasem na nocnym posiedzeniu 
komisji konkordatowej skupszczyny rzą 
dowy projekt ustawy o ratyfikacji kon
kordatu przyjęty został 11 głosami prze-
ciwko 10. 

Spotkanie nad Atlantykiem 
samolotów k u r s u j ą c y c h m i ę d z y A n g l i ą a Ameryką 

Botwood, 15 lipca. 
(PAT) Wodnosamolot brytyjski „Ca-

ledonia" wystartował o godz. 22 min. 
26 do Foynes w Irlandii. 

Londyn, 15 lipca. 
(PAT) Wodnosamolot amerykański 

„Clipper" odleciał o godz. 19.25 w dro
gę powrotną z Foynes do Botwood na 
Nowej Funlandil. 

mu. Przekonawszy sie, ze ^L a |<*e i», 
wadzona w błąd, wróciła. K*" , ^ 
zastała już ani owej kobiety-
z dzieckiem. ... 

zawiadomił" 
0 

Byrtusowie 
miast o wypadku policje. £ V d *

l c

* « 
ła energiczne poszukiwania.•* 
ginionego dziecka P™
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*fSri diabli 
pieniężną w wysokości 500 
by. która przyczyni sie 0 0 

dziecka 

k u p c z y Napad na w-fttv 
jadących furmanką do w J l p C* 

Banda łobuzów o b r z u c i ^ J ^ ^ 
mieni furmankę jadąca z ^ / a r s^ y ' ,o ' 
dowskimi z Wiskitek ^ £ ber* M, 

Jeden z nich Uszer *#**mptSl** 
stał ciężko ranny. Nikogo z 
nie zdołano zatrzymać^ 

Historia złotej dewizki 
W y r a f i n o w a n y oszust przed sądem włoskim 

Rzym. w lipcu, j 
Przed sądem w Rzymie stanął przed 1 

kilkoma dniami człowiek, któremu Z pew
nością nie możila odmówić sprytu. Cho
dzi tylko o to. czy ten spryt nie miał 
charakteru kryminalnego. 

W niewielkiej knajpce w dzielnicy 
nadtybrzańskiej niejaki Oiuseppe Volpi 
podsłuchał rozmowę dwóch sąsiadów, 
którzy opowiadali sobie o tym, że tego 
mila w gazetach rzymskich ukazało się 
wielkie ogłoszenie, obiecujące wypłacenie 
nagrody w sumie 5.000 lirów temu, kto 
pod wskazany adres odniesie zgubioną 
przy via Nazionale złotą męską dewizkę 
z kflfnleplaml, Volpi spokojnie wychylił 
swoją szklankę wina, poczym wyszedł z 
knajpy. Na najbliższym rogu kupił so-

namyślając się długo Volpi wstąpił dc 
Pierwszego lepszego podrzędnego jubile
ra I nabył tombakową -dewizkę za 10 l i 
rów. Po chwili był już u fryzjera, gdzie 
kazał sobie ogolić wąsy, poczem pobiegł 
do domu, zmienił ubranie i kapelusz. 
Rzeczywiście trudno byłoby go poznać 
w nowym stroju. 

Teraz znów poszedł do owej knajpki, 
skąd wyszedł przed upływem pół godzi
ny. Dwaj nieznajomi siedzieli Jeszcze 
przy swojej butelce. Volpi usiadł tak. aby 
nieznajomi musieli zwrócić na niego uwa
gę, poczem wyjął z kieszeni dewizkę 
„złotą" i zaczął się nią bawić, popijając 
w zamyśleniu wino i przygryzając ka
wałkiem białej suche! bułki. 

Obliczenia jego okazały się trafne. Po 
hic gazetę i przekonał się, że rzeczy wl-lchwili jeden z nieznajomych zbliżył się 
ścic takie ogłoszenie tam figuruje. Nio do stołu 1 zapytał obcesowo: 

— Przyjacielu, cóż to za wspaniała 
dewizka, którą się tak bawisz? 

— Odzież tam wspaniała? — Tom
baki — odrzekł Volpi. 

— A skąd ją pan wziął? 
— Znalazłem dzisiaj na ulicy. 
— Na jakiej ulicy? — spytał z drże

niem w głosie nieznajomy. 
— Na Via Nazionale. Leżała pod mu

rem tak nieznacznie, że nikt Jej nie spo
strzegł. I Ja byłbym nie spostrzegł, gdy
by nie to, żem się potknął 1 nieomal nie 
upadłem na nią. 

— No, 1 cóż pań z nią zrobi? Zaniesie 
na policję? 

— Ani mi się śni. Zbyt biedny Jestem 
na to. Sprzedam i koniec. Kilkadziesiąt 
lirów zapewne warta, więcej nie. 

— A wiele Pan chce za to? Dałbym 
panu 200 lirów, bo mi się podoba. 

— 200 lirów? 
— Dam 300 lirów, ale Już! 
— 300 lirów? Przecież to tyle nie 

warto! Nic chcę pana oszukać! 
— Ale ja płacę! upierał się nieznajo

my. Oto sa pieniądze... 
Volpi schował zwitek banknotów do 
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/prawa Palestyny w Izbie Gmin przesadzona? 
tohff Skowaniem nad deklaracją rządową, prem. Chamberlain zgłosi kwestie 
"mania—wysoki Komisarz w Palestynie przeciw projektowi Komisji Królew

skiej.—Energiczna akcja Iraku wobronle Arabów palestyńskich 

Raport Komisji Królewskiej doręczony został Stanom Zjednoczonym 
tyv, Londyn, 15 lipca. 
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ry bawi obecnie w Londynie wygłosił 
dziś referat o sprawozdaniu Komisji Kró 
lewsklej, poddając ostrej krytyce wywo 
dy Komisji Królewskiej. Arabom — o-
świadczyl Husseini — rzuca się. kość bez 
mięsa, Żydom zaś kość z mięsem. Ara
bowie nigdy nie zgodzą się na oddanie 

Żydom najżyźniejszych dolin, i nie da
dzą się zamknąć w górach. 

Londyn, 15 lipca. 
(PAT) Na temat przyszłości Palesty

ny „Times" zamieszcza następujące in
teresujące uwagi swego specjalnego ko
respondenta z Jerozolimy; 

Na zdjęciu żebracy pod history czną ścianą płaczu w Jerozolimie. 

Jeden z najbardziej czynnych i wpły 
wowych członków naczelnego komitetu 
arabskiego Auni bej Abdelhadi, który na 
dal pełni rolę łącznika między naczel
nym komitetem a secesyjną partią obro
ny narodowej, odleciał w środę przed 
południem do Bagdadu dla odbycia kon
ferencji z członkami rządu irakskiego. 
Naczelny komitet arabski widocznie ży
wi wielkie nadzieje na poparcie ze stro
ny Bagdadu od czasu niespodziewanie 
ostrego potępienia planu podziału przez 
premiera Iraku Sejd Hikmata Sulaima-
na, które wywołało głębokie wrażenie 
na arabach palestyńskich. 

Pomijając otuchę, jakiej arabom potę
pienie to dodało, niektórzy posunęli się 
nawet tak daleko, Iż twierdzą, że pre
mier państwa tak dalece zależnego od 
dobre] woli brytyjskie] jak Irak, nigdy 
nie ważyłby się użyć tak ostrych słów, 
gdyby nie był ośmielony do tego przez 
brytyjskie Forelgn Office, które dla 
ważnych powodów pragnie, aby raport 
komisji królewskie] został zaniechany. 

Tego rodzaju rozumowanie, wydają
ce się dziwnym dla mentalności zacho
dniej. Jest ono jednak bardzo charakte
rystyczne dla pogmatwanych subtelno
ści myślenia orientalnego. 

Dwa zamachy bombowe w Jerozolimie 
Arabowie powrócili do metod teroru 

sygnowali silne oddziały wojsKa 
Jerozolima, 15 lipca, madzi się wielu fellachów. W związku z i manewry wojskowe. 

Donoszą z Tul-Karem, że ubiegłej no- tym skonsygnowano silne oddziały woj-
cy rzucono tam 2 bomby. W mieście gro J ska i policji. W okolicy odbywają się 

Anglicy sKon-

Czarne chorągwie w pochodach 
p r o t e s t a c y j n y c h 

Warszawa, 15 lipca. 
W dniu 18 b. m. na terenie całe] Pol

ski odbędą się, Jak wiadomo, pochody 
uliczne i zgromadzenia ludowe przeciw 
podziałowi Palestyny, organizowane 
przez Nową Organizację SJonistyczną. 

Na czele pochodów niesione być ma-

p r z e c i w p o d z i a ł o w i P a l e s t y n y 
Ją czarne chorągwie oraz liczne transpa 
renty. Na zgromadzeniach mają być 
przyjęte odpowiednie rezolucje protesta 
cyjne, które będą z kolei przesłane do 
prezydium rady ministrów rządu pol
skiego, ambasady angielskie] w Warsza
wie oraz do rady Ligi Narodów w Ge
newie. 

e 

Ubiegłe] nocy niewykrycl sprawcy 
usiłowali podpalić drukarnię państwową 
w Jerozolimie. Policja zamach ten uda-
remitifa. 

Rząd zabronił odbycia konferencji 
arabskich komitetów lokalnych, którą 
Naczelny Komitet zwołał na sobotę. 

Agitacja arabska przeciw podziałowi 
Palestyny staje się coraz gwałtowniej
sza 1 iączy się z napaściami na emira 
Abdullę. 

Memoriał w sprawie Żydów polskich 
złożony został sekretarzowi stanu Hullowi 

Nowy Jork, 15 lipca. 
(PAT) 200 delegatów, reprezentują

cych żydowskie organizacje 14 stanów 
zjechało do Waszyngtonu na konferen
cje zwołaną przez American Jewlsh 
Congress" dla opracowania programu 
pomocy Żydom w Polsce. 

Konierenoja wyłoniła delegacja z ra
binem Wise kia czele, przedłożyła sekre 
tarzowi stanu Hullow! obszerny memo
riał, który zawiera skargi na rząd pol
ski, pomawiany o rzekome dażynle do 
zniszczenia gospodarczego Żydów, tole 
rowanle ekscesów, co sprawia, ł c lud

ność żydowska w Polsce Jest najbar
dziej uciskaną w Europie. 

Memoriał przytacza dalej, że w o-
kresie 5-clo miesięcznym w rozruchach 
antyżydowskich rzekomo żabio 22 Ży
dów, raniono 426. Powołując sio na In
terwencję Ameryki ns rzecz Żydów w 
Rumunii w latach 1P72 * 1902. memo
riał domaga się interwencji na rzecz 
Żydów w Polsce. Szereg pomniejszych 
delegacji interweniowało u kongresma-
nów. 

Ambasador Potocki udał sie do sekre 
tarza stanu Hulla 1 w trakcie rozmowy 

Międzynarodowa konferencja prawników 
i » o r f ^ i » i a r a s i z m 

Paryż, 15 lipca, 
(a) Pod przewodnictwem b. prezyden 

ta Rady Państwa we Włoszech Fran-
cenco Nitti odbyła się w Paryżu konfe
rencja prawników z udziałem delegatów 
z 16 krajów. Konferencja ostro potępiła 
antysemityzm, zaś przewodniczący za
znaczył, że antysemityzm jest pierw
szym krokiem do reakcji. 

Omawiając kwestię żydowską ze sta 
uowiska prawa międzynarodowego pro.f. 
Yermoll z Sorbonny zaznaczył, i i ra-

i l a n ^ i j s e B i B i l y z m 
sizm jest skutkiem nazlstycznego kom
pleksu maiowartościowości. 

Konferencja poświęcona była „cofnie 
clu się od zasad wolnościowych w re
formach konstytucyjnych państw demo
kratycznych''. 

Inicjatorami konferencji „Assoclation 
Juririnuc Internationale", „Haldaue Club" 
Liga Praw Człowieka 1 Inne. Referaty 
wygłosili prof. Oltramaro (Genewa), 
prof. Roman (Madryt), prof. Vermeil. 
prof. Victor Basch, Rene Cassin, adw. 
Campinchi 1 wielu Innych. 

poinformował go o istocie zagadnienia 
żydowskiego w Polsce i stanowisku 
rządu polskiego w te] sprawie. 

W związku z protestem złożonym w 
departamencie stanu przez delegację 
kongresu żydowsko . amerykańskiego, 
ambasada Rzplitej oświadczyła prasie, 
że wystąpienia tego rodzaju uważać 
należy za niepowołane próby mieszania 
się obcych czynników do spraw we
wnętrznych Polski, które wpłynąć mo-
gą tylko na zaostrzenie sytuacji żydów 
skiej w Polsce. 

.a 
Londyn, 15 lipca. 

„Manchester Guardian" donnsi: Pod 
memoriałem wręczonym przez delega
cję sekretarzowi stanu Hullowi widnie
ją między Innymi podpisy: dr. Leroy 
Bowmana, dyrektora Instytutu psycho
technicznego badania dzieci, księdza B. 
Bowei-sa, Kansas Wesleyan. Unherslte, 
dr. Samuela Cayerta, generalnego sekre 
tarza zjednoczenia kościoła chrześcijan 
sklego w Ameryce, księdza Larlmora 
Denisa, prezydenta prezblterlańsklego 
seminarium teologicznego, dr. Harry 
Emersona Fosdicka, pastora z River-
side Chruch (New-York i księdza Wi
liam Fctiidesa, wiceprezydenta Interna
tional Society of Christian Endeayour). 
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Paryż, w lipcu 
Wiadomo od dawna, że wśród szofe

rów i personelu restauracyjnego, kawiar 
nianego i hotelowego w Paryżu przewa
żają nastroje skrajne. Nic więc dziw
nego, że mimo wysiłków załagodzenia 
zatargu, strcjku uniknąć Się nie dało. 
Trzeba sobie uprzytomnić znaczenie 
tych zakładów dla Paryża, szczególnie 
w chwili obecnej, kiedy stolica jest prze
pełniona turystami, nietylko z powodu 
zwykłych wędrówek letnich, lecz głów
nie z powodu wystawy, by zrozumieć 
całą doniosłość tego ruchu dla życia tu
tejszego. Wolimy jednakże powiedzieć 
odrazu, że nie udał się on zupełnie. 
Zbyt wiele jest tutaj przedsiębiorstw 
maleńkich, obsługiwanych wyłącznie 
przez gospodarza i jego najbliższą ro
dzinę, i strejk z natury rzeczy zakładów 
tych objąć nie mógł. Sezon jest zresztą 
w całej pełni i zarówno właściciele, Jak 
służba, chcą zarobić. Lokaut ze strony 
właścicieli byłby się więc tak samo nie 
udał, jak spalił na panewce strejk per
sonelu. 

Postawa rządu była od pierwszej 
chwili energiczna. Połączone oddziały 
gwardii republikańskiej i policji patrolu
ją po mieście i nie dopuszczają do oku
pacji lokali, ani do wkraczania pikiet 
strcjkujących do zakładów czynnych. 
.Gdzieniegdzie dochodziło do scysyj i. 
zajść, w rezultacie jednak siła zapew-
ji i ła posłuch prawu. Od czasu do czasu 
/widać więc większy zakład zamknięty, 
stopniowo jednak zostają one otwierane 
i Paryż przybiera wygląd normalny, wy
gląd wielkich dni, obchodzi bowiem uro
czyście święto narodowe 14 lipca. Mam 
.wrażenie, że żywioły skrajne, które to 
nieudane i niepopularne bezrobocie wy
wołały, drogo za nie odpokutują. 

Lecz niemniej wielkim zdarzeniem 
ostatnich dni jest odbywający się w Mar
sylii w obecności Bluma, Marxa 'Dor 
moy, Vincent Auriol'a itd. zjazd stronnic
twa socjalistycznego. Jak zwykle, ście
rają się z sobą ostro dwa prądy: umiar
kowany większościowy z mniejszością 
rewolucyjną. Duszą pierwszego jest 
sam Blum, na czele różniących się od I 
siebie odłamów, mniejszości stoją Żyrom-
ski, zwolennik połączenia z komunistami 
i Marcean Pivert, zarażony podobno 
trockizmem, zapalony w każdym razie 
rewolucjonista. 

Główne pytanie, jakie zjazd ma do 
rozstrzygnięcia, dotyczy dalszego udzia
łu ministrów socjalistycznych w rządzie. 
Zaznaczyć wypada, że zdarzało się już 
dawniej, że zjazdy stronnictwa radykal
nego uchwaliły rezolucję, zmuszającą 
ministrów tej partii do ustępowania 
z rządu. W ten sposób ku wielkiemu 
zgorszeniu zwolenników ortodoksii par
lamentarnej zdarzały się upadki gabine
tów z przyczyn pozaparlamentarnych. 
W obecnym wypadku wpływy osobiste 
Bluma zbyt są silne, by coś podobnego 
mogło nastąpić. 

W rzeczywistości prace zjazdu ogra
niczą się, jak zwykle, do intryg zakuli
sowych, nie dotkną zaś jądra sprawy, 
nie zbadają i nie wyświetlą okoliczności, 
które towarzyszyły niepowodzeniu eks
perymentu Bluma. A wartoby się za
stanowić, czy były uzasadnione i lo
giczne te nadzieje, jakie masy pokła
dały w rządzie Bluma, czy mogła wola 
jednego człowieka z dnia na dzień zmie
nić warunki bytu całego narodu, czy 
dano mu możność wykazania swych 
zdolności, czy słusznie czyniono, wywie
rając nań bezustannie presję. Blum jest 
osobistością nieprzeciętną i rola jego 
we Francji z pewnością nie jest skoń
czona. Tym gruntowniej należałoby 
zbadać okoliczności, które spowodowa
ły upadek jego rządu. Warto byłoby 
ustalić bezstronnie, czy zawiniło jego 
własne niedoświadczenie oraz więk
szości jego ministrów w praktycznych 
zagadnieniach rządzenia, czy niechęć je
go wykazania indywidualnej mocy, czy 
dwulicowa gra sojuszników: demago
gów - komunistów lub radykałów, ma
jących wprawdzie serce z lewej strony, 
lecz trzos z prawej, pod'u~ dov/cipnego 
określenia Jules Romains'a. 
. Są to dla kongresu naturalnie zadania 
zbyt skomplikowane, aczkolwiek burzli

wy wstęp poświęcony był krytyce ra-
.dykałów, których część w Izbie gloso
wała przeciwko pełnomocnictwom dla 
rządu Bluma, a którzy w Senacie Bluma 
obalili. Skończyło się nawet uchwałą, 
że w przyszłości w czasie wyborów 
ściślejszych popierać należy tylko takich 
radykałów, którzy się wykazali wier
nością dla frontu ludowego. W każdym 
razie te zjazdy partyjne dla życia poli
tycznego Francji nabierają coraz więk
szego znaczenia. 

* * 
* 

Z pośród osobistości, które ostatnio 
Paryż zwiedziły, zwróciła uwagę w i 
zyta sekretarza stanu kardynała Pacelll. 
Mimo oddzielenia państwa od Kościoła 
był on przyjmowany serdecznie l uro
czyście zarówno przez ludność, jak i 

sfery oficjalne. Wyczuwa się mianowi
cie pewna wspólnota Interesów pomię
dzy Paryżem a Watykanem w łonie 
przeciwdziałania przesadnemu nacjona
lizmowi, przez Rzym źle widzianemu. 
W rzeczywistości jest to katolicyzm mię" 
dzynarodowy i rasizmu uznać nie może. 
Stąd zastrzeżenia prasy berlińskiej prze 
ciwko tej wizycie. 

Bawi tutaj również król Karol ru
muński. Cele tej podróży komentowane 
są przez prasę rozmaicie. Wiele uwagi 
poświęca prasa naturalnie sprawom 
hiszpańskim, przyczym uderza wielka 
zgodność wszystkich pism w ocenie 
tych zjawisk. Przestały one być eks
ploatowane dla celów prawicy i lewicy, 
z każdym dniem bardziej są one oświe
tlane z punktu widzenia ogolno-narodo-

wego, i to jest właściwą miarą powas 
sytuacji. W każdym razie nie ma u'j"te 
zasadniczych różnic w poglądach ..j 
sprawy prawicowych „Echo d e

n ,L f e" i 
„Figaro" a praworządowych , . y e 

„Dćpache de Toulouse" itd. p 0 ni ' 
A ponieważ mowa o prasie, |a 

nijmy na zakończenie, źe pik- " jei|d 
Rocque posiadł narazie własny ^ 
dziennik. Przeszedł m i a n o w i c i e \ |,. 
ręce „ L e P e t i t J o u r n a 1 > 0 

czasowa własność Pateontre'a- .f0 
Musiał to być drogi nabytek i * e f. 

pieniędzy, jak widzimy, nie sa ^^ti 
pane. Istnieje przypuszczalnie z 
przyczynowy pomiędzy tym n a j ^ w y 
a niepowodzeniem Doriofa, który ^ 
borach komunalnych w S a i n t - ' g ( i 

znał sromotnej porażki. 

Pomnik Marsz. Piłsudskiego w Ularsza^ 
Przewodniczącym sądu konkursowego jest Marsz. Edward Smigły-Rydz 

Warszawa, 15 lipca. 
(Pat) — Biuro prasowe Zarządu m. 

st. Warszawy komunikuje: 
Sąd konkursowy na projekt pomnika 

ku czci Marszałka Józefa Piłsudskiego 
w Warszawie pod przewodnictwem 
Marszałka Edwarda Śmigłego-Rydza, od 
będzie pierwsze posiedzenie dnia 20 b. 
m. Członkowie sądu konkursowego bę
dą mogli zapoznać się z projektami już 
w dniu 19 b. m. 

Konkurs na pomnik Marszałka pomy 
ślany został jako 2-ctapowy. Tematem 
pierwszym konkursu jest opracowanie 
projektu pomnika ku czci Marszałka Jó 
zefa Piłsudskiego i placu na rozdrożu 
pod pomnik z nawiązaniem kompozycji 
pomnika i placu do projektowanej alei 
Marszałka Józefa,Piłsudskiego, jako osi 

założenia architektoniczno- urbanistycz
nego rozwiniętego w kierunku Pola Mo
kotowskiego oraz do ul. 6 Sierpnia i jej 
przedłużenia od Zamku ujazdowskiego 
w postaci kanału piaseozyńskiego aż do 
Wisły. 

Pomnik ma być artystycznym symbo 
lem wielkich dzieł Józefa Piłsudskiego, 
godnym zwycięskiego Wodza, Twórcy 
niepodległej i mocarstwowej Polski. 

Udział w konkursie był nieograniczo 
ny dla wszystkich artystów polskich— 
Z nadesłanych projektów sąd konkurso 
wy ma wyróżnić 13 prac, a następnie 
spośród nich wybrać maksymalnie do 5 
prac, których autorowie będą zaprosze
ni do ściślejszego konkursu, stanowiące 
go 2 etap i zakończenie konkursu. 

W skład sądu konkursowego wcho-

dzą: jako przewodniczący i ^ o ^ ' 
Edward Śmigły-Rydz, jako z t ^ \ ^ ' 
minister spraw wojskowych, 8^ 'j a Stf ' ! 

usz Kasprzycki i prof. Wójc ie^. j 
bowskł, z ramienia 

Y t o ł e c z n ^ K ^ gen. 

wydzia*11 

tu budowy pomnika 
Wieniawa-Długoszows 
Śliwiński, z ramienia 
nawczego naczelnego komitet , • . ^ 
nia pamięci Marszałka , z raf lU* n j 
W.R. i O. P. - J. Rc,mer. » < \ 
rzeźbiarzy pp.r Wittig, Dumko***\ , 
rektor Akademii Sztuk P^V<*dfa\i 
T. Pruszkowski, b. dziekan wy f̂-

Aleksander Boieunski oraz ̂ ^ i , 
miasta prezydent Stefan>

 s}a™ jaor ̂  
ceprezydent Jan Pohoski i d v ^ o f ef l t« ' 
zeum Narodowego dr. Stan. 

Warszawa, 15 lipca. 
Towarzystwo dla Rozwoju Stosun

ków Wymiennych pomiędzy Polską a 
Palestyną w Warszawie podaje do wia 
domości, że ukazał się nowy okólnik 
Polskiego Instytutu Rozrachunkowego, 
regulujący sprawę przekazów nietowa-
rowych z Polski do Palestyny. 

Okólnik powyższy oznaczony nr. 21 
obowiązuje od 10 lipca 1937. 

W p. 1 okólnik podaje kategorie 
przekazów, które mogą być uskutecz
niane przez Polski Instytut Rozrachun
kowy bez specjalnego zezwolenia Korni 
sji Dewizowej. Są to przekazy: 

a) na koszty utrzymania dla osób, 
zamieszkałych w Palestynie do zł. 100; 

b) na okszty utrzymania dla osób, 
studiujących w Palestynie do zł. 250 
miesięcznie: 

c) na koszty leczenia dla osób, prze 

bez zezwolenia Komśsii Dewizowej? 
do zł. 250 Warszawa, Graniczna H bywających w Palestynie 

miesięcznie; 
d) na wsparcia dla osób przebywa

jących w Palestynie, do zł. 100. 
e) z tytułu turystyki do Palestyny 

do ŁP. 40 na osobę; 
f) z tytułu inwestycji w Palestynie 

do ŁP 250 na osobę; 
g) z tytułu emigracji do Palestyny 

do ŁP 1000 na osobę. 
Przekazy, niepodpadajace pod kate

gorię, podane w p. 1, lub przekracza
jące kwoty w nim oznaczone, wymaga
ją specjalnego zezwolenia Komisji De
wizowej. 

W myśl p. 2 okólnika każda osoba, 
zamierzająca dokonać do Palestyny 
przekazu z tytułów ni<eto\varowych, o-
bowiązana jest uzyskać od towarzy
stwa dla Rozwoju Stosunków Wymien
nych pomiędzy Polska a -Palestyna. 

Bandyci uniknęli stryczka 
Karę śmierci zamieniono im na dożywotnie więzienie 

Poznań, 15 lipca. , granicę polsko-gdańslką zranili niebez-
(Pat) — Sąd apelacyjny w Poznaniu 

rozpatrywał wczoraj sprawę dwuch ban 
dytów, skazanych poprzednio w dwuch 
instancjach na karę śmierci, mianowicie 
17-krotinie karanego Władysława Fran
kiewicza i 5-krotmie karanego Klemen
sa Kotłowskiego, którzy w trakcie prze 
kradania się z łupem złodziejskim przez 

pieczme strażnika granicznego, Tomcza 
ka. — W wyniku kasacji, Sąd Najwyższy 
uchylił wyrok i przekazał siprawę do po 
nowinego rozpatrzenia poznańskiemu są
dowi apelacyjnemu, który zamienił karę 
śmierci w stosunku do obu podsądnych 
na dożywotnie więzienie z utratą praw 
obywatelskich na zawsze. 

Kupiec gdyński podpalił 
w ł a s n y s k ł a d . — P a w l a k a a r e s z t o w a n o 

Gdynia, 15 lipca. 
Wielkie wrażenie wywarło w Gdyni 

ar,eszl;owanie znanego kupca Pawlaka 
pod zarzutem podpalenia własnego skła 
du czekolady i cukierków. Wezwana 

te l . 3 3 9 ' $ H a zaświadczenie (wzgl. przy i " . ł : n 
na zasadzie zezwolenia Konnsn . p 
;:o\vej — zaświadczenie r e j e s t r u j ^ 
świadczenie to stanowi jedyna i ^ \ 
ną podstawę do przyjęcia n r z e W y t 1 1 ' 
wpłaty na rachunek Polskiego 
tu Rozrachunkowego - .^m KozracnunKOwenu. AoW^ 

W p. 3. okólnik wylicza n i a 

stanowiące podstawę d 
nośnych zaświadczeń. 

W p. 4 okólnika wybczo% c l l l i i ie 
przyjmujące wpłaty sum na k o V v ^ 
Polskiego Instytutu r K s t V » 
celem przekazania ich do r» ,(Ć N 
to Bank Polski, Państwowy 1

 i0«rc• 
ny, Bank Gospodarstwa p ^ s z 4 3 
Bank Polska Kasa Opieki. ' ^ „ k ^ 
Bank Związkowy w Polsce, p c P o 
lek Zarobkowych, Łódzki ̂ ^stŁjf. 
towy, Bank Handlowy w" v P ; «• 
Powszechny Bank Kredy W 
Zachodni. Bank Dyskontów; ^2 
skk P.K.O. konto 506 i . D Ł ' V W 
dr. Józef Kugel w Gdy"'- 'Jljjycll 9. 

' ' ' ' " ' 

ne odnośnie techniki. P.r/wJ? przf;^U 

mują także oddziały pow: 

Punkty 5—12 okólnika rtgftWE 
— odnośnie techniki przekazo-^f 
przeliczeniowego usfalaiw«? » g ! 
m sje Specialna na z ^ d z % ^ r , ( 
między Polskim lns*vtutem K l , 6fi]\\ 

marca 1037 r. fkiTs ten % -

Dziecko , r r 

cudem unifen^ * , 5 1 & 

Powstało podejrzenie, że pożar po
wstał z podpalenia. Należy zaznaczyć, 
że w tym samym domu mieści się gmina , 
wyznaniowa żydowska oraz synagoga.! p a d ł on pośrodku tor c]a|C'lj^y, 
Powstała przeto wersja, że podpalacze nie skulił się przylega W a<; 0 

W pobliżu stacji Ciecia a p 

ię niezwykły wypądej- v ()n • 
obowy dostał się > ^ 2 3 A ^ 
stni chłopczyk Jan P y s « , i,i5t> ^ 

straż ogniowa ogień zlokalizowała, cały j usiłowali zniszczyć wspomniane instytu-! mi. Temu tylko zawdziCc3 

skład poszedł jednak z dymem. cje Polirln nmwaAm AnrhnATfmla., lr>nHpm uniknął śmierci. Policja prowadzi dochodzeni©. 
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kcllia 16 u»ca 1915 r o k u władze oku-
Stecn nie"ńeckie zaczynają wydawać 
knnf y. ultrapatriotyczny tygodnik 
lo&mecM P- n. „Deutsche Post". Ty 
<%•• ien 00°k „Deufsche Lodzer lei-
"TIISFU

 s i Q 0 T ^ n e m wojującej nacjo-
iii nCZtlei niemczyzny na terenie Lo-
\L '™cticm nacjonalistycznym niemiec-
H u-okresie okupacji kierował członek 
Ł u All°U Eichler (niedawno zmarły 

FCENFO/0 Jednak podkreślić, źe na pośle-
ty mit mvołanej przez okupantów ra-
ks'e,s,iiej w roku 1917, mimo specjal-
fyLUp.rzywilejowania języka niemiec-
tKu'Jaden 2 8 Niemców - radnych ant 
RIO '"E skorzystał z prawa przemawla-

_Po niemiecku. 

P E R T R A K T A C J E O U M O W Ę Z B I O R O W Ą W P R Z E M Y Ś L E W Ł Ó K I E N N I C Z Y M 

D y r . K l o t t p r z y j e ż d ż a d o ł o d z i 
dla przeprowadzenia rozmów z przedstawicielami 

przemysłowców i włókniarzy 
Wczoraj odbyto się, w siedzibie 

związku przemysłu włókienniczego w 
PP. pierwsze posiedzenie komisji mie
szanej, wyłonionej na konferencji w in
spekcji pracy, dla opracowania i uzgod
nienia szeregu spornych punktów przy
szłej umowy zbiorowej w przemyśle 
włókienniczym. Do komisji te] weszli 
przedstawiciele siedmiu organizacyj J 
przemysłowych oraz pięciu organizacyj J 
zawodowych robotniczych. 

Narazie komisji przekazano sprawy 
przeszeregowania robotników w niektó 
rych dziedzinach pracy, a tym samym 
przyznania im wyższych stawek płac, 
zrównania płac robotników i robotnic 
oraz unormowania sprawy obsługi ma
szyn w fabrykach przemysłu wełniane
go i bawełnianego. 

Wczorajsze obrady trwały przeszłe 
dwie godziny i dotyczyły narazie tylko 
pierwszego punktu — przeszeregowania 

T Y L K O 1 6 Z Ł D Z I E N N I E 

Y I A R E G G I O 

F R A N C O P O L 

koszt udziatu w 29-dnioweJ wycieczce 
łącznie z kosztami podróży i pobytem 
w Wiedniu i Wenecji (sierpień, wrzesień) 

Warszawa, Mazowiecka 9 
robotników. Osiągnięto pewne porozu
mienie w tej sprawie. Jak już donosiliś 
my, obrady komisji toczyć się będa nie 
zależnie od dalszych pertraktacyj w 
sprawie nowej umowy zbiorowej i ukoń 
czone maja być w terminie mieslęcz-

, Wiadomości 
upoważnionych przez 

R U T Y N A H
 W " y k o m ł ł e t u Funduszu Pracy, 

^oie , , ś "Irytacje, osób I llrm, które do-
N Z I M O *

 y Pe ,nych należności na rzecz po-
v"yciynv Kontrolerzy stwierdzą, jakie 

*1 *»lnl ! y S i * n a P ° W 8 t 8 n i e uległości « 
eresowane osoby do uiszczenia opłat. 

N c h ROBÓT DROGOWYCH, prowa-
W c ł ° fa l d z l e l n i c y m I » s t a przeprowa-

» fyboto****" G o d l e w 8 H w towarzystwie 
u P L , U L Z A B R T " 8 '

 I n s P c k c J a wykazała, Iż pel-
^keiUn W a n i a u l l c w t e i d z l c l n ' c y . 2 0 s t a -

y w określonym terminie. 

J . ^ « n y » U L I C W Ł 0 D Z I | e 8 ł n ie»ależy-
I T L R U C L L L I W L ^

 p r z e z dozorców domowych. Na 
ckn4 a y k « r l u " U c B c n ukoszą się w ciągu dnia 
Ir ^ a ż ' n , e w a i k u r I l M t roznosiclelem 
<Jo>rQaltt n a k n y C n ' z w l a s z e z a gruźlicy, policja o-

* ° ł C y ^ l e * * . 8 k r u P u l «tnego przestrzegania, by 
z y«e spełniali swe obowiązki. 

V ! " Ustani 

** 
RUCHU NA DROGACH pod-

1 6 zaostrzona w bieżącym tygo-
1 , 8 wzmożony ruch samochodowy Pii6 a i °ne w» o ' 

\i* d r ° g o W T V ) a d k I niestosowania slą do prze _ 
' 0 0 ODN„.. . ' . . Winni wykroczeń pociągani! 

Utonęło 100 tysięcy kg. cukru 
C i ę ż k a p r z e p r a w a 4 b a r o k w za toce g d y ń s k i e j 

Z portu gdańskiego wyszły cztery 
barki wiślane „Emilia", „Ofelia", „Ma
ria" i „Tekla", naładowane cukrem. 
Barki te ciągnęły dwa holowniki „At
las" i „Bizon". Wskutek wysokiej fali 
tuż przed wejściem do portu gdyńskie
go zerwała się z holu barka ..Tekla". 
Silne fale rzucały barką z całą siłą 
i grozMy każdej chwili roztrzaskaniem 
o betonowe falochrony. W ostatniej 
chwili, wezwany na pomoc holownik 
„Tur" zdoła! barkę uchwycić na hol i 
bezpiecznie wprowadzić do portu. 

W basenie obok magazynu Cukro-
j ^ ^ j ^ d r j j g ^ ^ b a r ^ a ^ ^ t ^ h ^ ^ ^ ^ ^ e ^ 

gwałtownie nabierać wode i tonąć. 0-
kazało się, źe wskutek silnego rzucania 
bark' przez fale morskie, wiązania bar 
ki rozluźniły się I potworzyły szpary, 
przez które zaczęła wdzierać sie woda 
do wnętrza. 

Na ratunek tonącej barce pośpieszy
ły holowniki „Tytan" i motorówka ka
pitanatu portu „Pilot" IV oraz wezwano 
portową straż pożarna. 

Barkę zdołano uratować. Natomiast 
cały ładunek cukru w ilości 100.000 kg. 
został całkowicie zniszczony przez 
wode. 

uyni od chwili podpisania układu zbio
rowego. 

* * 
. * 1 

Dziś, o godz. 10.30 rapo rozpoczyna 
się w okręgowym inspektoracie pracy 
trzecia z kolei konferencja przedstawi
cieli przemysłu i organizacyj zawodo
wych, w sprawie dalszych postulatów, 
wysuniętych przez robotników. 

Na porządku dziennym znajdują się 
trzy najważniejsze sprawy: podwyżka 
płac robotniczych o 20 proc, skrócenie 
czasu pracy do 40 godzin tygodniowo 
oraz regulamin dla delegatów fabrycz
nych. 

Jak nas Informują, spodziewany jest 
dziś przyjazd do Lodzi głównego itispek 
tora pracy dyr. Klotta, który weźmie 
udział w konferencji narazie jako obscr 
wator, w razie zaś. gdyby nie można 
było osiągnąć porozumienia między 
stronami, zaproponuje przeniesienie ro
kowań na teren Warszawy i zaprosi 
obecnych na konferencję do minister
stwa opieki społecznej. (I) 

• • • • • • B B B M N N 

zatargu w 
Specjalna komisja uzgodni zasadnicze postulaty włó

kniarzy w okresie trzech tygodni 

°D P O*TEFCLAWCI KARNEJ 

ANIE RUCHU ULICZNEGO w 
W * J n n p r z ó d . Funkcjonariusze poI[. < T
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"f*eB[ ' Iż ludr, 7 m n i e i s zen |e liczby mandatów 
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*k p 0 ; * KOMISJA POBOROWA dla 
" O ^Iiai DOK 1 u r z S d u i e dziś, 16 b. m. Sta-

1 1 n « ter i ° W l r 0 c z n l k a 1 9 1 6 I s t a r s i . zo-
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Bielsko, 15 lipca 
Przez cały dzdeń wczorajszy odby

wały się w Związku Przemysłowców 
konferencje, pod przewodnictwem korni 
sarza demobilizacyjnego, inż. Maskego 
z Katowic, z udziałem przedstawicieli ro 
botników wszystkich trzech związków 
oraz przedstawicieli przemysłowców, w 

PUSZKIEM 

sprawie zatargu w przemyśle włókienni
czym. • 

Przedstawiciele robotników domagali 
się 15 proc. podwyżki plac dla tkaczy, 
a dla innych robotników dniówkowych 
— 25 proc. Poza tym żądali ograniczenia 
racjonalizacji pracy 1 uzupełnienia ogól
nej umowy zbiorowej (taryfy płac) tymi 
kategoriami robotników, których dotych 
czas umowa nie obowiązywała. Doma
gali się również pełnych urlopów 8 1 15 
dniowych, oraz zapłaty dla delegatów 
za stracony czas na Interwencje. 

Przemysłowcy ze swej strony wysu 
nęli zastrzeżenia, że delegatem nie mo
że być robotnik, liczący poniżej 30 lat, 
winien być zatrudniony w danym przed
siębiorstwie najmniej 3 lata, nadto musi 
on posiadać pewne wykształcenie. 

Dalej przemysłowcy chcieli, aby 
wszelkie zatargi załatwiała komisja roz 
Jemcza. 

Na konferencji uzgodniono wpraw
dzie szereg drobnych punktów, jednak 
dalsze pertraktacje rozbijały się o 3 naj-

LASY KS. PSZCZYŃSKIEGO ZA PODATKI 
D r u g a k o n f e r e n c j a w u r z ę d z i e w o j e w ó d z k i m z u d z i a ł e m 

b r . A l e k s a n d r a H o c h b e r g a 
Katowice, 15 lipca. 

W dniu wczorajszym odbyła się w 
Śląskim urzędzie wojewódzkim konfe
rencja w t. zw. sprawie pszczyńskiej. W 
rozmowach tych ks. Pszczyńskiego re
prezentował jego syn, hr. Aleksander 
Hochberg. 

Rokowania, które przeciągnęły się 
do późnej nocy, zakończyły się umową, 
regulującą kwestię ostatecznych sum na 
leżności podatkowych i opłat z tytułu 
uprawnień górniczych. 

W umowie tej przewidziana też zo
stała forma zapłaty, która ma nastąpić 
przez oddanie odpowiednich obszarów 
leśnych. 

W, ten sposób zamknięta została dru
ga faza rokowań w t. zw. sprawie 
pszczyńskiej. 

Równocześnie dowiadujemy, się, że 
ks. Pszczyński zwrócił się do Trybunału 
Rozjemczego o uznanie za bezprzedmio
towy spór o regał górniczy. 

ważniejsze postulaty, dotyczące ograni
czenia racjonalizacji pracy, sprawy urlo
pów oraz delegatów fabrycznych. 

Około godz. 1-ej w nocy osiągnięte zo 
stało wreszcie porozumienie. Obie stro
ny wykazały wiele zrozumienia dla sy
tuacji i zgodziły się sprawę oddać komi
sji pojednawcze] i arbitrażowej. 

W sprawie trzech punktów, o które 
toczył się głównie spór, postanowiono 
wybrać komisję, która w ciągu trzech 
tygotfnl ma punkty te uzgodnić. 

Gdyby w ciągu tego czasu komisja 
nie doszła do porozumienia, wówczas 
sprawa zostałaby przekazana komisji 
pojednawczo - arbitrażowej. 

W ten sposób ostry i długotrwały za
targ w przemyśle włókienniczym okrę-
gu Bielska - Białej został zlikwidowany. 

Zlewiska asenizacyjne 
będą zbudowane w gminie Brus 

Jak się dowiadujemy, zarząd miejski 
kupił w gminie Brus tereny pod budowę 
zlewisk asenizacyjnych. Dotychczas spra 
wa ta była zupełnie nieuporządkowana i 
nieczystości, wywożone z nicskanalizo-
wanych domów, były zrzucane na place 
niezabudowane na krańcach miast, co nie 
pozostawało bez wpływu na zły stan 
zdrowotny. 

Budowa zlewisk na tych terenach roz 
począć się ma niebawem. W najbliższym 
czasie zarząd miejski oslosi przetarg na 
wykonanie tych prac. 

Zlewiska połączone będa z siecią ka
nałów podziemnych i służyć będą do wy
wozu nieczystości i sekalii z nieskanali-
zowanych domów. (i). 

P. B E R L O L D D O B R A N E ( J U N I O R ) , S Y N R A D N E G O ra. 

IŁodzi, ukończył na Politechnice W Nancy Wy
dział Elektrotechniczny z tytułem inżyniera dy
plomowanego. 
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Posiedzenie 
o d b ę d z i e się n> csmar te f t , d n . 2 2 b . m . — ( R a d n y m p r scsSa* ' 
p r e l i m i n a r z b u d ż e t o w y o r a z expose p r e z . 9 o d l e m s 

W dniu wczorajszym prez. Godlew 
sl;I wyznaczył termin pierwszego, Inau
guracyjnego posiedzenia tymczasowej 
rady miejskiej, które odbędzie się w 
czwartek, 22 b. m. o godz. 7 wiecz. 

Porządek dzienny tego posiedzenia 
przewiduje: 1) Zagajenie, 21 Przyjęcie 
do wiadomości wszystkich postanowień, 
powziętych dotąd przez prezydenta mia 
sta w zastępstwie rady miejskie], 3) Za
twierdzenie regulaminu obrad rady miej
skiej i komisy] radzieckich, 4) Wybór 
komisy]: finansowo - budżetowe], regu-
lamino - prawnej, do spraw ogólnych I 
rewizyjne], 5) Wolne wnioski. 

Równocześnie, ze względu na spóź
nioną porę, prez. Godlewski polecił prze
słać wszystkim nowomlanowanym ra
dnymi preliminarz budżetowy na rok 
1937—38 oraz swoje expose do tego pre
liminarza, wyjaśniające całokształt za
mierzeń finansowych zarządu miejskie
go. Przesłanie radnym preliminarza 1 
expose budżetowego uważane będzie za 
I czytanie budżetu, a tym samym, bez
pośrednio po plenarnym posiedzeniu 
czwartkowym, zbierze się komisja fi
nansowo • budżetowa, która natych
miast przystąpi do obrad budżetowych. 

Expose prezydenta miasta jest bar
dzo obszerne i zawiera najciekawsze 
dane dotyczące wszystkich dziedzin go
spodarki miejskiej. Przytaczamy je po
niżej. 

Prócz tego, łącznie z zaproszeniami 
na pierwsze posiedzenie, wydział pre
zydialny zarządu miejskiego, przesłał 
radnym legitymacje, kwestionariusze do 
wypełnienia dla celów ewidencyjnych, 
wykaz przepisów prawnych o ustroju 
samorządu terytorialnego, regulamin 
obrad rady miejskie] i komisy] radziec
kich oraz wykaz wszystkich wydzia
łów, urzędów i przedsiębiorstw miej
skich wraz z wykazem urzędników, zaj
mujących kierownicze stanowiska. 

Jak nas Informują, prace komisji fi
nansowo - budżetowe] nad budżetem 
potrwała do dnia 7 sierpnia, po czym 
budżet wejdzie na plenum rady. 

Expose prez. Godlewskiego 
Jak donosimy powyżej, prez. Godlew

ski rozesłał wszystkim nowomianowa-
nym radnym swoje expose budżetowe, 
oświetlające zamierzenia finansowe za
rządu miejskiego, zapoczątkowując w 
ten sposób spóźnioną tegoroczną sesję 
budżetową tymczasowej rady miejskiej. 
Expose w najgłówniejszych ustępach 
brzmi, jak następuje: 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w okól
niku z dnia 9-go grudnia 1936 roku, poświęco
nym gospodarce finansowo - budżetowej związ
ków samorządowych na 1937/38 rok, zaznacza 
ie : 

„Cechą charakterystyczną obecne] po
lityki Państwa Jest osiągnięcie pelnel rów
nowagi wydatków I dochodów oraz przezna
czenie większych sum na wydatki Inwesty
cyjne celem ożywienia tycia gospodarcze
go. Tym podstawowym tendencjom poli
tyki budżelowel. rządu winno być również 
(uidporządkowsuie m (ilanie zaimoi-c•> i bjJł.o 
towych przez związki samorządowe". 

„Przy ustalaniu zamierzeń budżetowych 
należy jak najśclślci przestrzegać zasady 
realności przewidywań zarówno w docho
dach, Jak 1 wydatkach". 

Tymczasowy zarząd miejski w Łodzi od 
szeregu lat hołdował tym zasadom, w rezulta
cie czego zamknięcia budżetowe za ostałnle 
3-lecie wykazały pewne nadwyżki dochodów 
nad wydatkami, które z reguły przeznaczane 
były całkowicie na pokrycie niedoborów z lat 
poprzednich. 

Zarząd miejski zdawał sobie równocześnie 
dokładnie sprawę, że potrzeby ludności miasta 
— w dobie przeżywanego kryzysu gospodar
czego — nie są w należytym stopniu zaspaka
jane, zwłaszcza w dziedzinie opieki społeczne! 
I zdrowia publicznego. 

To też obecnie — w wyniku zaznaczające! 
się w życiu gospodarczym poprawy koniunk
tury — zarząd miejski na podstawie danych 
z wykonania bieżącego budżetu za 9 miesięcy 
ułożył 1 przedkłada Panom preliminarz budże
towy na rok admlu. 1937/38, przewidujący: w 
dochodach zwyczajnych sumę zł. 2S.077.384, 

zaś w wydatkach zwyczajnych sumę zł. 
24.2S4.614, a więc z nadwyżką dochodów nad 
wydatkami o zł. 822.770. 

Zaprellminowane dochody w porównaniu z 
dochodami za rok adm. 1936/37 przewidują 
wzrost o zł. 1.863.778, spowodowany przede 
wszystkim zwiększeniem się wpływów z u-
działu w państwowym podatku od dochodu 1 
w państwowym podatku przemysłowym oraz 
wykazaniem netto zysku z rzeźni miejskie] Nr. 2 
na Bałutach. 

Zaznaczyć muszę, że rada miejska m. Lo
dzi na posiedzeniu swym w dniu 21 marca 1929 
r. postanowiła wykupić z rąk dotychczasowego 
koncesjonariusza rzeźnię mlelską. Ówczesny 
Magistrat nie wykonał jednak te] uchwały. 

Tymczasowy zarząd miejski, wychodząc z 
założenia, że rzeźnia miejska nie odpowiada o-
becnym wymaganiom I że zachodzi koniecz
ność Je] rozbudowy, zwłaszcza, Iż z dniem I . 
stycznia 1937 roku weszła w życie ustawa o 
uboju humanitarnym I rytualnym, uruchomił w 
dniu 15 grudnia 1936 roku rzeźnię Nr. 2 na Ba
łutach oraz wszczął pertraktacje z koncesjo
nariuszami o ugodowe załatwienie sprawy rzeź
ni co do wykupu je], względnie zlikwidowania 
wszelkich pretensy]. 

Przewidywany wzrost dochodów umożliwił 
zarządowi miejskiemu przeznaczenie większych 
kredytów na poszczególne działy gospodarki 
miejskiej. 

Zaprellminowane wydatki zwyczajne zam
knięte zostały sumą złotych 24.254.614, a więc 
0 zł. 1.759.595 wlęce], co stanowi 7,8 proc. 
budżetu tegorocznego. 

W DZIALE „ZARZĄD OGÓLNY" — zwięk
szenie wydatków nastąpiło: z powodu awan
sowania szeregu pracowników, przeniesienia 
poborów niektórych pracowników z Innych dzia
łów budżetu do działu I-go, zwiększenia ilości 
1 wysokości dodatków ekonomicznych, mieszka
niowych, zatrudnienia większe] Ilości pracow
ników w wydziale ewidencji ludności I utworze
nia releratu karnego w wydziale zdrowia pu
blicznego, b) z powodu wypłacania zapomóg 
na wpisy szkolne zwiększone] Ilości pracowni
ków, c) z powodu przeniesienia na emeryturę 
26 osób na skutek utraty zdolności do pracy, 
12 osób — na skutek przekroczenia 60 roku ży
cia, 1 osoby — na skutek decyzji komisji dy
scyplinarne], przy równoczesnym skreśleniu z 
powodu śmierci 15 emerytów I jednej wdowy 
po emerycie. 

W DZIALE „DROGI I PLACE PUBLICZ-
NE" — przewidywane kredyty na roboty dro
gowe przeznaczone są wyłącznie na utrzyma
nie w stanie zdatnym do użytku nawierzchni 
ulic 1 placów. Na ten cel przewidywana jest 
na rok 1937/38 kwota zł. 882.662. Z powyższe] 
sumy zł. 121.716.— przeznaczone jest na za
stąpienie kamienia polnego na powierzchni 

9.200 mtr. kw. nawierzchnią ulepszoną. 
O Ile polepszający się ostatnio w pewnym 

stopniu stan bruków zezwolił na nieznaczne 
zmniejszenie kwoty, przeznaczone] na właściwa 
konserwację Jezdni, lak również na poświęce
nie pewne! kwoty na nawierzchnie ulepszone, 
stan chodników, pomimo co rocznie wzrastają
cych wkładów w te! dziedzinie — wymaga co
raz Intensywniejszych wysiłków. Na rok 1937/38 
przewiduje się na konserwacją l pr/ekłaJanie 
chodników kwotę zł. 247.660 (w bieżącym ro
ku zł. 204.224.—). 

W DZIALE „OŚWIATA" - zamierzenia 
skarbowe wydziału oświaty I kultury wynoszą 
17.9 proc. ogólnego budżetu zarządu miejskiego. 
Kredyty na oświatę wzrastają o zł. 75.828.—. 

Kredyty na wychowanie przedszkolne dziatwy 
w wieku lat 4—6, uczęszczające) w liczbie 860 
do 25 oddziałów miejskich i w liczbie 1167 do 
przedszkoli subsydiowanych, wzrastają w 
związku z otwarciem nowego oddziału dla 
dziatwy mieszkańców przedmieścia Mania. 

W DZIALE „KULTURA I SZTUKA" - na 
miejskie Instytucie kultury 1 oświaty poza
szkolne] przeznacza się kredyt o zł. 123.545.— 

, większy, nli w roku bieżącym. Wzrastają kre
dyty na utrzymanie biblioteki publiczne], 2 czy
telń I wypożyczalń ksi-iJck dla dorosłych oraz 
6 czytelń I wypożyczalń książek dla młodzieży 
Zwiększa się także kredyt na szerzenie kultury 
muzyczne] (koncerty) I organizację przedsta
wień teatralnych dla młodzieży. 

Zagadnienie zdrowia publicznego w Lodzi ze 
względu na strukturę ludnościową I nienormal
ny charakter zabudowy miasta — odgrywa w 
działalności samorządu pierwszorzędną rolę, 
które) znaczenie Jeszcze bardzie] się potęguje 
podczas toczącego się kryzysu 1 bezrobocia sze
rokich mas robotniczych. 

W zrozumieniu tego zagadnienia zarząd miej
ski łoży na wydatki, związana z tym działem 
gospodarki komunalne], największy odsetek 

swego budżetu zwyczajnego, który w latach 
ostatnich stanowi 18.5 proc. przy równocze
snym podwyższeniu wydatków na 1937/38 rok 
o kwotę zł. 245.519. 

Profilaktyka, stosowana przez wydział zdro
wia publicznego, obejmuje walkę z chorobami 
społecznymi (gruźlica, Jaglica, choroby wene
ryczne), chorobami zakaźnymi (dur, błonica 
płonica Itp), akcję, zmierzającą do podniesienia 
higieny otoczenia, sprawowanie dozoru nad 
miejscami wytwarzania i sprzedamy artyku
łów żywności, dozór sanitarny mieszkaniowy I 
wreszcie propagandę zasad higieny. 

W trosce o rozwó] Ilzyczny młodego poko
lenia podwyższono w tym dziale subsydia o 
zł. 45.000,—, przeznaczając kwotę zł. 25.000 — 
na wykończenie budowy hall sportowe], zł. 
10.000 — na budowę stanicy dla harcerstwa o-

raz zł. 10.000 na rozbudowę stadionu iPor'° 
so Ł. K. S. 

Inno wydatki w dziale zapobiega1"11

 tjo-
bom utrzymują się na dotychczasowy"1 \ , 
mlo I dają możność kontynuowani* * ^ j 
chorobami społecznymi, a przede w s z y 5 

gruźlicą w zakresie nawet zwiększony™' ^ 
ki skoordynowaniu prac wszystkich l n ! , y 

powołanych do walki z tą chorobą. ^ 
WYDATKI NA PARKI I S K W r W P" e 

Ją wzrost o zł. 125.902.—. I pO-
W trosce o estetyczny wygląd » l l a S ' nii 

prawe Jego warunków zdrowotnych ^ 
miejski rok rocznie powiększa "> D S * a r

n ( (e,enf 
plantacyjnych. W ciągu ostatnich 
plantacyjne powiększyły się o i>rzfi szło 
1 wynoszą obecnie 398,3 ha, co stano*! 
kw. na Jednego mieszkańca 

V 
4.7 «*' 

wie potroiła się Ilość drzew na ulicach ^ 
1 wynosi obecnie przeszło 30.000 sztuk c 

nowi 1 drzewo dla 21 mieszkańców. \ v i . 
W DZIALE „OPIEKA SPOŁECZNA' T - ^ , 

dyty na opiekę społeczną stanowią »«• 
budżetu miasta. M itr 

Przewidywane zwiększenia wydatków • ^ 
stosowane zarówno do polityki opiekun ' 
I zwiększonych potrzeb, . , . m po-

W dziale opieki nad Matką I ?* , e f '^or iT 
Utyka opiekuńcza Idzie w 

kierunkuje ^ 

wychoff'1* 

wie"0"5' 

nie ściślejszego kontaktu z r o d z I l l E

h " f f , -nv : ' 0 

czyml przez udzielanie porad wyc . ]n|Co«'i" 
opiekuńczych oraz uruchomienie o 

pov świetlic dla wychowanków, 
przez zarząd miejski zastępczym ' r o d , k s Zc«-

W działo opieki nad dorosłym' z f f ' -c\r 
wydatki w związku z szerzoną akda p ^ 
żebraczą, którą w zastępstwie zarMd« r 

sklego ma prowadzić Łódzkie Tow. v 

żebracze. oiirLIC '̂ 
W DZIALE „BEZPIECZEŃSTWO PU" 

NE" — wydatki wzrastała o n. k w 0 t a 
go na Inspekcję budowlaną przyP a d 

50 proc- » e ! 

tych 190.596, 
tegorocznego, 

stanowiącą 
bud*'" 

Inspekcja budowlana wykonuje „ 0 p j r 
nadzoru budowlanego ustiwę p a . n S

 oS!edU- ™ 
I zabudowaniu ^$0* 

tym samym ogromny wpływ n a "wio"1. 
się zagadnień budowlanych I P°"° 
ctwa, na bezpieczeństwo budowla" ^ e 

ców, na racjonalną zabudowę, « a P . „ , „ sP^ 
nie wyglądu miasta oraz na <° * s

 P0C 

wy, które w poczuciu ładu I l " t e r

 przcP | s,. 
nego wymagają podporządkowania 
ogólnym, ustanowionym w Imie dobra 
nego. 

Preliminowane wydatki, Jakkolwiek «f '„,. 
powiększone w stosunku do lat ubieg'*6 fi 
leży uznać za celowe, tym bardzie!, 
wydatki, podejmowane dla naszego * 
rowego, dla dobra miasta. 

lec*' 

03 p i mM • * m tri Stroik w wyiwoiniBcn $w 
obejmuje około 3.000 robotników. — Starcia 

strajkami.—Zatarg w fabryce „Zbar6* 
Jak wiadomo, w wytwórniach swe

trów w Łodzi trwa od kilku tygodni 
strajk, który obejmuje 3000 robotników. 
Strajkujący domagają się podwyżki 
płac o 15 proc, zawarcia umowy zbio
rowej oraz unormowania sprawy ubez
pieczeń społecznych i urlopów. 

Kilkakrotnie zwoływane konferencje 
nie dały narazie pozytywnego wyniku. 
A tymczasem, w miarę przedłużającego 
się strajku, nabiera on coraz bardziej 
niespokojnego charakteru. Komisje straj 
kowe bowiem nic dopuszczają do pracy 
t. zw. „łamistrajków" i na tym tle do
chodzi do poważniejszych niekiedy 
scysji. 

Oncgdaj wybuchła awantura w 
mieszkaniu Icka Gersztmana, chałupni
ka, zam. przy ul. Podrzecznej 12. — 
Gersztman, który wykonywał zamówię 
nia dla wytwórni, został pobity. Policja 
aresztowała dwuch napastników, Pin-
kusa Glassrota, Podrzeczna 24 i Pinku-
sa Herszkowicza, 6 Sierpnia 42. 

I tam interweniowała policja, aresztu
jąc Jakuba Łubkę (Piotrkowska 81). 

Wczoraj wszyscy trzej stanęli przed 
sądem starościńskim w Łodzi i skazani 
zostali na 1 miesiąc aresztu każdy. 

* 
Donosiliśmy już o wybuchu strajku 

tkaczy ręcznych - chałupników w dziel 
nicy Bałuckiej, który wynikł na tle ob
niżenia im stawek płac. Strajk trwa w 
dalszym ciągu. Wczoraj delegacja tka
czy interweniowała w inspektoracie pra 
cy, który zapowiedział zwołanie konfe
rencji porozumiewawczej. 

Dyrekcja zakładów przemysłowych 
„Widzewskiej Manufaktury" zapowie
działa redukcję robotników w dziale 
mechanicznym i wypowiedziała z tego 
powodu pracę wszystkim, zatrudnio
nym w tym dziale. 

Wczoraj odbyło się zebranie robot-
' iników, na którym postanowiono wystą-

tej sP r a w"ie „ KO"' 

działek odbędzie się w 
ferencja w inspekcji pracy 

Wczoraj wybuchł strajk ó 6 „i 
„Zbar" przy ul. Wólcza ^ y ^ n 
botnicy tej fabryki zażącm' V o b e ^ po : 

płac w wysokości 30 P ^ f ' d z i l a _ J > " 
że konferencja nie doprowa ^m? 
rozumienia, r o b ^ i ^ y ^ ^ ^ ^ ^ 

WYJAŚNIENIE- ,ŚI,gf 
P. Piotr Szriruch prosi c> Jy 

iż do wiadomości p. \v.™r^.$l\ 

Druga scysja wynikła w pracowni jpić z postulatem podziału pracy i co-
Berka Orzecha, przy ul. Kamiennej 12. fnięcla wszystkich- wymówień. W. ponie 

ścisłość, albowiem P- b z p r • 
skie na ul. Ogrodowej fvfff<r 
piał robotników, idących f ^ j ]. 
tylko bił się. z portierem w 
znański, bokserem. „ - f t . . s » « 

Gigantyczny epos f i l" 1 0 ' 



.REPUBLIKA" nr. 193. Piątek, 16 lipca 1937 r. 

Afera handlowa 
rfla do urzędu prokurator. 

ty . s k i e 9 ° dniu wczorajszym lansowano w 
S i , V ' e r s ' ę ° w i e l l t i e i aferze handlo-
,1 ' k'óra wywołała w sferach przemy-
\\s 1 kupieckich duże zainterest)-

2 < *°* a u s my stwierdzić, do urzędu 
i^J^torskiego w Łodzi wpłynęła 
%• P r z e c i w k o Józefowi Elsnerowi, 
i j 4 j ^ s ^ a iem u p r Z Y ul, Narutowicza 36 
% fi 1 F i s z o w i . zam. przy ul. Legio-
\t' Mścicielom firmy „Negretti"— 
p i i e «Owisl u 16. _ Skarga, podpisana 

i r> ! 2 ^ r e ^ kupców miejscowych 
^ f r e t u ^ ^ p o m a w i a właścicieli firmy 
foli ' l ż Pobierając z góry pienią-

Jo k n n 0 ? ^ 1 0 ^ towar, nie dostarcza-

i pro 

sPr aJ ą t* Prokuratorski wszczął w tej 
«ij 0 , 6 dochodzenie, celem pociągnię-

u «o odpowiedzialności, (ig) 

K Krew staniała 
^ t y ^ - d l a c e l ó w transfuzyjnych spa
mie 0 / ^ l e - Krwiodawcy pobierają obec 

,. l°tvch." 
d"'*' krw - n ^ r o s z Y za centymetr 

0 2 złotych e ' Pobierano od 1.50 
es ^C zba \ 
> W i r * f8 i a szających się k rw iodaw
cę «» . '"Sta z H n i a , l . i n , ' , P r , o „ „ 4 . 

Demaskujemy obłudę endecką 

Kapczyński gnębi robotników 
Inaczej peroru je na t rybunie , a zupełnie inaczej postępuje w swo
j e j fabryce.—Sąd Apelacyjny uznał , że niezgodność czynów paną 
Kapczyńskiego z głoszonymi hasłami została dowiedziona. — Red. 

Smólskiego sąd uniewinni ł 

s3 to T j Z d n " 1 n a .dzień. Przeważ-
studenci i bezrobotni. 

W dniu 18 grudnia 1936 roku zamie
ściliśmy na łamach „Republiki" artykuł 
p. t. „Demaskujemy obłudę endecką'', 
w którym wymieniliśmy szereg przy
kładów, dotyczących postępowania 
przywódców Stronnictwa Narodowego 
w Łodzi, m. in. zaś podaliśmy co nastę
puje: 

„Drugi z „wodzów" — Wacław 
Kapczyńskl, który na terenie rady 
miejskiej występował jako gorący 
obrońca robotników przed wyzy
skiem ze strony pracodawców-Ży-
dów, we własnym warsztacie przy 
ul. Zgierskiej tak dbał o swych ro
botników, iż ci raz po raz zmusze
ni byli proklamować strajki 1 ucie
kać się do Interwencji Inspektora 
pracy. Ten sam p. Kapczyński, któ
ry z trybuny radzieckie] nawoływał 
do nleutrzymywania pod żadnym 
pozorem stosunków handlowych z 
Żydami — sam posiada przeważnie 
klientelę żydowską i czyni zakupy 
w żydowskich firmach". 

P. Kapczyński nie poczuł sie bynaj
mniej dotknięty ustępem dotyczącym 
jego stosunków z żydowskimi firmami, 
ale pomówieniem go o złe traktowanie 
robotników i tym, że robotnicy jego 
strajkowali.... I wystąpił przeciwko na
szemu pismu do sadu. 

Na rozprawie sądowej, która odbyła 
się w sądzie okręgowym w dniu 16 
kwietnia r. b. redaktor odpowiedzialny 
„Republiki" p. Wacław Smólski. zaofia 
rowal 

DOWÓD PRAWDY 

i wniósł o przesłuchanie obwodowego 
inspektora pracy inż. Kakowskiego, w 
którego obwodzie leży fabryka dźwi
gów i konstrukcji żelaznych Wacława 
Kapczyńskiego, .sekretarza związku me 
talowców Kokoszyna oraz b. robotnika 
firmy Kapczyński Hendrzeja. 

Zeznania te były wręcz rewelacyjne 
i potwierdziły w całej rozciągłości za
rzuty, zawarte w artykule „Republiki" 

Inspektor Kakowski zeznał wów
czas, że związek metalowców składał 
wielokrotnie skargi piśmienne i telefo
niczne na Kapczyńskiego, zarzucając mu 
że nie wydaje robotnikom książeczek 
obrachunkowych, że zmusza młodocia
nych do pracy w godzinach nadliczbo
wych, grożąc im wydaleniem z pracy, 
że zatrudnia zbyt wielu młodocianych 
robotników. Zeznał następnie, że w za
kładzie nie ma obwieszczenia o godzi
nach pracy i że Kapczyński był kilka
krotnie karany za nieprzestrzeganie róż 
nych przepisów dotyczących warunków 
pracy. Następnie insp. Kakowski opo
wiedział szczegółowo, że przeprowa
dzając inspekcję w fabryce Kapczyń
skiego, stwierdził, iż zakład nie odpo
wiada warunkom higienicznym, gdyż 
mieści się w suterynle, jest wilgotny 1 
źle oświetlony, wobec czego osobiście 
zwrócił się do starostwa, aby zamknąć 
fabrykę. Robotnicy skarżyli sie w ins
pektoracie pracy, że właściciel zmusza 
Ich do pracy w godzinach nadliczbo
wych, nie płacąc im za to. Młodociani 
robotnicy byli teroryzowanl przez wła
ściciela i bali się z tego powodu zezna-

t % h u n e K z a w o j n ę d o m o w ą 
4r*chczas obie strony walczące w łiiszp , ann wydały 

miliardów złotych pezet. — Dwa pokolenia będą 
musiały pracować dla wyrównania strat 

ten nieubłagany wie -
p p r ^ V 2 y j n ą dokładnością lich-
hi, J.ktada narodom i państwom 

8 ' V 2 

Ł\ * * c i , r i U X I a d a narodom i państwom 
J ^ n * 1 1 r a c h u n k i to muszą być 
VWd'- e Pomagają żadne prote-

t*I*^z ^ a c j e . 
Hek w t a ś n i o historia (przedłożyła 
Wssv grodowi hiszpańskiemu za 

W^o ton! wojny domowej. Jest on 
8?, s t ra-^ a ż nv- A oto króliki wyciąg z 

H a P l W S ! ^ 0 dokumentu: 
W *»orau C wojskowe, flota powietrz-

S1 Vr »ł '• amunicja — 15 miliardów 
Ha *uiszc50'C16-

5 K w * * * * * 1 d o m * - 1 8 m i * 
SSv n« w z l °c ie . 
I^ftty ,I? e mYsto — 6 miliardów. 
f*«& W * a — 4 miliardy. 

^ t o a U ^ u — 3 rniliardy. 
• : ~~ 46 miliardów pezet w zło-

bLSn0su^nA domową budżet Hiszpa-
y ? > i a S M d 6 w Z ła tych pezet 

•i »'*r°'óą,'<d^VlCc strat, spowodowa-
^ Ż M ^ i a f t ! . ? W ą ' potrzebna jest su-

S e j f iJWdL. J8*®02.® C * ^ jachunek'. 
Sta? A i a U W ^ y w s i ubytek siły ro 
%C*> st>S S j m ą określić można zni 
s % ' * d o r ° i ° w a n e p r z e z ś m i & r ć 

% £Kj !2Ych do pracy ludzi na po 
™ - \ ^ t ^ ° _ * ? d e n statystyka ża-

W ^ d o d 

/ W y l i c z y ć n i e b ę d z i e w 
W ^hvu7 J e. s zcze należy pensje in 

H l > e 3 , J.sierot po poległych, 
^J^al i i wydatki naod^ 

, j^^szy ^^czonych. 
N . J ^ Y i , , . \ . s iennik madrycki „El 
Si, o c a i a ^ w c 

^ O ^ o Kile ^ c h o d z i nadal regu-

i A s L U h Z amteresował się 
N i ^ e ' » c l r a ^ , w v c h strat Hiszpa-
%ltiJ*^ie i f . u b - f oku oraz wielkich 

Udy J?, ą P^zed narodem hisz-
Y I 0 zamilkną armaty i 

huk pękających pocisków. Dziennik T O Z 
Łsał ankietę wśród wybitnych polity-
:ów, ekonomistów, pisarzy. Wyniki an

kiety są niewesołe. 
Słynny filozof i soq'olog Ortega Gas-

set oświadczył, że jeden rok wojny do
mowej w Hiszpanii przyczynił się do 
większego zniszczenia^ niż wszystkie 
wojny napoleońskie razem. 

Generał Diaz Armando, który odpo
wiedział na ankietę, przytacza bardzo 
interesujące dane. Wynika z jego zasta
wień, że godzina bombardowania z oś
miu bateryj, kosztuje około pół miliona 
pezet w złocie. A ponieważ bombardo
wanie trwa niekiedy godziny całe — je
den dzień pochłania wiele milionów. — 
Bombardowani© artyleryjskie uniwersy
teckiej dzielnicy Madrytu, które trwało 
bez pjizerwy 36 godzin, kosztowało 10 
milionów złotych pezet. A do tej sumy 
dodać należy jeszcze wartość zburzo
nych gmachów, zniszczonych pól i sa
dów. — 

Generał Armando dodaje, że zrzu
cony z samolotu pocisk wagi 50 kg. kosz 
tuje około 3000 pezet. .Wi ten sposób na
lot eskadry nieprzyjacielskiej, w czasie 
którego zrzucano dziesiątki pocisków, 
wagi nie tylko 50 ale do 300 kg. kosztu
je milion pezet. Ostatnie bombardowa
nie powietrzne Madrytu, w dniu 27-ym 
czerwca, jak obliczono, kosztowało ok 
6 milionów złotych pezet, nie licząc kosz 
tów budowy i utrzymania floty powietrz 
nej oraz wartości zniszczonych budyn
ków, maszyn i t. <L 

Oczywiście, obie strony walczące nie
wiele przejmują się stratami, wyrządza
nymi na „wrogim" terytorium. Ale jeśli 
jest to zrozumiałe w wojnach między
narodowych — w wojnie domowej pa
miętać należy, źe za wszystko płacić bę 
dzie ten sam naród, bez względu na to, 
która strona zwycięży. I dlatego smutne 
refleksje budzą komunikaty obu, stron, 
donoszące entuzjastycznie o szkodach, 

wyrządzonych na terytorium „nleprzy 
jacielskim". Te szkody — to wycinanie 
kawałów mięsa ze swego własnego cia
ła. — A jakie są możliwości odbudowy 
Hiszpanii, po skończeniu wojny? Na py
tanie to odpowiadają na łamach „El Sol" 
wybitni politycy i finansiści. 

Znany polityk i przemysłowiec hisz
pański Mikołaj Urgoitł, na podstawie 
bardzo skomplikowanych wyliczeń przy 
chodzi do wniosku, źe roboty przy od
budowie zniszczenia muszą pochłonąć 
conajmniej 25 miliardów złotych pezet. 
Oczywiście, pod warunkiem, że wojna 
domowa skończy się szybko. Roczne do 
świadczenie wykazało, że przeciętnie 
każdy miesiąc wojny kosztuje blizko 2 
miliardy. 

B. prezydent Kortezów, Juilan Beste-
iro pisze: 

— „Oczywiście, odbudowa będzie 
możliwa tylko w tym wypadku, gdy z po 
mocą Hiszpanii przyjdzie zagranica. Sto
pień zniszczenia jets tak wielki, że jest 
rzeczą wykluczoną, by nawet w ciągu 
200 lat naród hiszpański mógł własnymi 
środkami odbudować to, co zostało zni
szczone w ciągu tego roku. A nawet je
śli zagranica przyjdzie z pomocą, jeśli 
udzieli dostatecznych środków na odbu
dowę kraju — conajmniej dwa pokolenia 
będą musiały pracować, by doprowa
dzić kraj do tego staniu, w Jakim znajdo
wał się on w czerwcu 1936 roku. Po woj 
nie światowej zwiedzałem wielkie po
bojowiska we Francji i Belgii. To były 
dziecinne zabawy w porównaniu z tym, 
co się dzieje w Hiszpanii. I dopiero, gdy 
przyjdzie upragniony pokój wewnętrz-
ny i będzie można z całą dokładnością 
zorientować się w ogromie strat — 
świat stanie w grozie i wstrząsie, że coś 
podobnego było możliwe, w ciągu tak 
stosunkowo krótkiego czasu. A przecież 
to jeszcze nie koniec". 

M . J . 

wać prawdę, dlatego też dochodzenie, 
prowadzone przez Inspektorat pracy 
było nadmiernie utrudnione. 

Świadek Kokoszyn, sekretarz związ
ku metalowców dodał do powyższych 
zeznań, że robotnicy nie byli na czas u-
bezpieczanl, niekiedy dopiero po upły
wie pół roku od chwili przyjęcia ich do 
pracy. Związek wprawdzie nie prokla
mował w fabryce strajku, ale stosunki, 
Jakie tam panują, dają podstawę do o-
głoszenia strajku. 

I wreszcie świadek" Hendrzei zeznał, 
że Kapczyński wymyślał robotnikom 
brutalnie się do nich odnosił, nie dawał 
urlopów i że w warsztacie były ciągłe 
zatargi. Fabryka zatrudniała 9 doro
słych 1 12 młodocianych robotników. 

Sąd okręgowy skazał wówczas red. 
Smólskiego na tydzień aresztu z zawie 
szeniem wykonania kary i na 10 zł. 
grzywny, podnosząc w motywach, że 
przewód sądowy dostarczył dowodu 
prawdy tylko częściowo, nie dostarczył 
natomiast dowodu, że w. firmie były 
strajki. 

Od tego wyroku red. Smólski zaape
lował f w dniu wczorajszym sprawa 
znalazła się na wokandzie sadu apela
cyjnego w Warszawie. Skargę apelacyj 
ną popierała adw. Lewkowlczówna, któ 
ra w świetnie skonstruowanym przemó 
wieniu obaliła motywy sadu okręgowe 
go, jakoby dowód prawdy nie został 
w całości przeprowadzony. Czy bo
wiem były v/ firmie strajki, czy też nie 
— treść zasadniczego zarzutu nie ule
ga zmianie, gdyż ogólna ujemna ocena 
Kapczyńskiego Jako pracodawcy, gło
szącego nieszczere hasła na formu pu
blicznym została udowodniona I dowód 
prawdy przeprowadzony został w ca
łe] rozciągłości. 

Analizując zeznania świadków, adw. 
Lewkowlczówna podkreśliła, że trudno 
wymagać możliwości zgromadzenia 
większej i bardziej skonkretyzowanej 
ilości danych, uzasadniających prawdzi
wość zarzutów. 

— Biorąc pod uwagę, że stosunki, 
panujące w warsztacie oskarżyciela, 
tak rażąco sprzeczne z hasłami głoszo
nymi przezeń na terenie społecznym, 
wymagały ze względu na interes pu
bliczny, ujawnienia tej dysproporcji, 
należy dojść do wniosku — mówi o-
brorica — że oskarżony jako redak
tor odpowiedzialny poczytnego czaso
pisma był nie tylko uprawniony do za
mieszczenia inkryminowanego artykułu, 
lecz miał nawet obowiązek wystąpić, 
wychodząc z założenia, że 

'DZIAŁALNOŚĆ SPOŁECZNA OSKAR
ŻYCIELA BYŁA SZKODLIWA. JAKO 
OPARTA NA HASŁACH NIESZCZE

RYCH. 
nie realizowanych przezeń we włas
nym warsztacie w. tak jaskrawy spo
sób. 

Z tycK względów adw." Lewk'owicz'0 
wna prosiła o uchylenie wyroku I in
stancji. 

Sąd, pod przewodnictwem sędziego 
Dobromęskiego, po naradzie ogłosił wy 
rok, mocą którego uniewinnił red, 
Smólskiego 1 kosztami postępowania są 
dowego obciążył oskarżyciela Kapczyń 
sklego, zasądzając od niego zł. 50 kosz 
tów sądowych. 

W motywach' wyroku sad orzekł, 
iż nie znajduje w inkryminowanym ar
tykule cech przestępstwa, ponieważ 
DOWÓD PRAWDY PRZEPROWA

DZONY ZOSTAŁ W CALE.j ROZCIĄG 
ŁOŚCI 

i przychylając sie. do wszystkich W J ' -
wodów, zawartych w skardze apelacyj 
nej, uniewinnia oskarżonego Wacława 
Smólskiego. 

W ten 9posób, jak brzmiał tvtuł na
szego artykułu, obłuda endecka została 
istotnie zdemaskowana. (ii 
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J E S T P O L S K I 
Pożegnalne posiedzenie Komisji Mieszanej odbyło się przy udziale przedstawi' 

cieli rządów polskiego i niemieckiego oraz dyplomacji zagranicznej 
Katowice, 15 lipca 

W dniu dzisiejszym odbyło się w sali 
posiedzeń Komisji Mieszanej pod prze
wodnictwem prezydenta Calondera uro
czyste posiedzenie pożegnalne. 

Prócz członków Komisji Mieszanej: 
radcy ministerialnego Adama Stebłow-
skiego, adw. Chmielewskiego, nadradcy 
hr. Matuschki i b. wiceprezydenta dr. 
Schwendy'ego i sekretarzy Komisji Mie 
szane], brali również udział wojewoda 
dr. Grażyński, przedstawiciele państwa 
polskiego i niemieckiego przy Komisji 
Mieszanej oraz wiele osobistości ze świa 
ta politycznego Polski i Niemiec. 

Obecni również byli członkowie i se
kretarz generalny trybunału rozjemcze
go dla G. Śląska. Przybyli też konsulo-
wie rezydujący w Katowicach — fran
cuski Lancial, włoski Delich, angielski 
Hollłday, prezesi sądu okręgowego i ape 
lacyjnego w Katowicach oraz sen. Przy
bylski, sędzia Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego Kazimierz Suchec
ki i in. 

O godz. 10.30 prezydent Calonder za 
gaił posiedzenie, witając zebranych, 
przy czym wygłosił przemówienie, o-
świetlające genezę konwencji genew
skiej oraz funkcje Komisji Mieszanej i 
dając obraz jej 15-letniej działalności. 

Prezydent Calonder zaznaczył m. in. 
że konwencja genewska opierała się na 
decyzji konferencji ambasadorów z dnia 
20 października 1931 r. i była co do 
treści uwarunkowana ogólnymi przepi
sami tej decyzji. 

Ogólnym celem konwencji genew
skiej było stworzenie ustroju przejścio
wego, który w ciągu 15-letniego jej o-
bowiązywania miał ułatwić przystoso
wanie całokształtu życia ludności gór-
n^ląslfle?i!?dOv'Ti"Owych stosunków, uwa
runkowanych-podziałem O. Śląska. 

gorących słowach obu rządom, władzom | szlachetnego narodu polskiego 1 pomyśl 
obydwu państw, a w szczególności by-|ności dla szlachetnego narodu nlemiec-
łym i teraźniejszym członkom komisji 
mieszanej. 

Żegnając się, p. prezydent zakończył 
swe przemówienie słowami: 

— Opuszczając Górny Śląsk, wyra
żam najlepsze życzenia pomyślności dla 

kiego, oraz życzenia szczęśliwej przy 
szłoścl dla sympatycznej 1 pracowitej 
ludności G.-$ląska. 

Następnie zabrali głos przedstawi
ciele państwa polskiego i państwa nie
mieckiego, dziękując prezydentowi Ca-

londerowi za owocną prace \ y c 

istnienia konwencji genewsk ie j - .^ ! 
Minister pełnomocny P> o3nii 

imieniem rządu polskiego złoźvi p , 
prezydentowi Calonderowi \vyr a z y 

cunku i poważania. ^oi 
Po przemówieniach obu stron 1 

czono uroczystość dzisiejsza. 

Motocykl zderzył się z furma 
Straszna katastrofa w pobliżu Wilanowa.—Motocyk"' 

sta i jego towarzysz podróży— ranni 
Warszawa, 15 lipca. 

Na szosie wilanowskiej w pobliżu Wi 
łanowa wydarzyła się dziś poważna ka
tastrofa, w czasie której motocykl zde
rzył się z furmanką. 29-letni Tadeusz 

swym kolegą Kazimieirzeim Płużariskim. 
W drodze powrotnej z Wilanowa moto
cykl wpadł na jadącą jednokonną fur
mankę naładowaną malinami, powożoną 
przez Neumana Frydrycha zam. we wsi 

Jabłoński, wybrał się motocyklem ze Zawady. Skutki zderzenia były tragicz-

Matka prosi o ukaranie syna 
niepoprawnego i wielokrotnie już karanego złodzieja 

Na lawie oskarżonych sadu grodz
kiego zasiadł wczoraj niezwykły zło
dziej, 17-letni Stanisław Słowiński. 

Kilkakrotnie był on chwytany na 
drobnych kradzieżach i ostatnio przeby 
wał w domu poprawczym dla nielet
nich. Gdy wrócił do domu. obiecał mat
ce solennie poprawę. Ale nie bacząc na 
przyrzeczenie, zaczął znów kraść — 
tym razem okradając rodzona matkę. 
Początkowo wynosił z domu gardero
bę, później pościel. Zdesperowana mat

ka złożyła wreszcie meldunek w poli
cji. 

Na rozprawie wczorajszej matka, 
60-letnia staruszka, ze łzami w oczaeśi 
oświadczyła, że kilkakrotnie korzystała 
już z przysługującego jej prawa nieskła 
dania zeznań w sprawie syna. Tym ra
zem jest tak rozgoryczona, że prosi sąd 
o surowy wymiar kary. 

Sąd skazał młodocianego złodzieja 
na 1 rok więzienia, (t l 

0mm' N a s z r e p o r t e r z a n o t o w a ł . . . 

K I ' 

ne. Motocykl wrył się w tył f u r I " " 
uległ strzaskaniu. Jadący ^a??Yn„ob r*' 
czyźni porpadali i doznali ciężkic ^ j . 
żeń. Tył furmanki został również 
ty. Na miejsce przybyła policja o J ^ J 
zwano pogotowie ratunkowe. ; ̂  
sltwieTdził u Jabłońskiego z" 1 1 3 

dolnej wargi i szereg wewnęt rzn^^ 
" O B U ° ' 

rażeń a u Płużariskiego ranę 
górnej wargi i rany głowy. 

:!l 0 1 

wieziono do szpitala. Furmana, 
stał lżej ranny, opatrzono n a , : 
Dochodzenia wykazały, że ? -;ani. 
czyźni jadący motocyklem by» 

„Zol 

HHZYŁLA/ZIUKA 
TEATR LETNI A 

przy ul. Piotrkowskie! W. y \'. 
nierz królowej Madagaskaru J z i nje * 

Na schodach domu przy ul. Smolnej 49 targnął 
Decyzji konferencji ambasadorów jak się na życie bezrobotny Karol Gajzler wypijając 

i konwencji genewskiej przyświecały 
dwa cele: utrzymanie ciągłości życia go 
spodarczego na Górnym Śląsku 1 ochro 
na mniejszości. Największa i najgłów-
niejszą pracę spowodowała ochrona 
mniejszości. Ogółem wytoczono przed 
prezydentem komisji mieszanej 2283 po-
stępowań zażaleniowych. Przeważającą 
część zażaleń dało się załatwić ugo
dowo. 

W końcu prezydent podziękował w 

Wczora jsze pożary 
O godz. 9.30 rano straż ogniowa za

alarmowana została wieścią o pożarze w 
fabryce przy ul. Nawrot 10. W fabryce 
zapaliło się krosno od iskry, wskutek za 
tarcia łożyska. Akcję ratunkową prowa 
dził VII I pluton straży. Straty są nie
znaczne. 

. i * • . 

* 
O godz. 4 po poł. wybuchł pożar na 

wozie z bawełną, stanowiącą własność 
szarpani i farbiarni Leona Feingolda 
(Limanowskiego 135). Wóz iechał ulicą 
Kilińskiego, gdy nagle, z niewiadomych 
powodów, buchnęły na nim płomienie. 

4 pluton straży całą godzinę praco
wał na ulicy, nim zdołał pożar ugasić— 
Straty są duże, albowiem spaliło się ki l 
ka bel bawełny, (ig) 

jakąś nieznaną truciznę. Desperatowi udzicl'ł 
pierwszej pomocy lekarz pogotowia, odwożąc go 
następnie w ciężkim stanie do szpitala. 

W mieszkaniu przy ul. Grzybowej 33 usiło
wała pozbawić się życia, przez wypicie dużej do
zy esencji octowej, Michalina Laskowska. De-
speratkę odwieziono do szpitala. Przyczyną roz
paczliwego kroku były nieporozumienia małżeń
skie. • . • 

Na powracającego do domu Feliksa Wyrzan-
kowskiego (Okopowa 40) napadło kilku wyrost
ków, którzy zadali mu szereg ciosów tr.pymi na
rzędziami w głowę i plecy. Lekarz pogotowia 
stwierdzi! u ofiary zmiażdżenie prawego łokcia, 
uszkodzenie kręgosłupa i w groźnym stanie od
wiózł go do szpitala. • . • 

W bramie przy ul. Kolejowej 83 przechodnie 

W fabryce firmy ,,Zbar" przy ulicy Wólczań
skiej 66 robotnik przygnieciony zosta! żelaznymi 
drzwiami. Pomocy udzieliło mu pogotowie PCK. 

• 
Podczas nabierania wody ze studni w domu 

pczy ulicy Zawiszy 12, 15-lclnj Jerzy Benke, któ
ry pomagał ojcu, uderzony został żelazną korbą, 
która złamała mu nogę. Odwieziono go do szpi
tala. 

• • 
Na ul. Pabianickiej samochód przejechał 62-

lctnią Ewę Guzowską (Stajcnna 12), która uległa 
licznym obrażeniom ciała. Opatrzył ją lekarz 
pogotowia. 

codziennie po cenach zniżonych o .» kicdo. 
wieczorem ze współudziałem Mrozn""1

 po|oP 
kwiczówny, Dąbrowskiej, Dunaje** 1^- „,v:C*# 

skjej, Sykulskiej, Modrzeńskiego. "j^wicl* |j 
Korwina i reżysera sztuki K. 1° 
rolach głównych. 

TEATR „SCALA". , f l r y j r t O 
Nowa premiera teatru sztuki n|S'" ' jCdli» • 

„Gluckel von Hamcln" (..żądam «P{", • ( id") stała się sukcesem Idy KamińsK̂ ' , ^ 
Sztuka grana jr>st codziennie o £ 

WIECZÓR HUMORU W HELEN O j j 
W niedziele, dnia 18 lipca b n _ "lkomtC! i , 

wiccz., wystąpią w Heienowie ( 

tyści scen żydowskich Józef Kcioin. „, 
Grosbcrg. Wykonany zostam 
„Niszt getracht nor gelacht" 

Do mieszkania Frajdy Rotsztajn przy ulicy 
Zgierskiej 8 zakradli się złodzieje Łupem ich 
padła garderoba wartości kilkuset złotych. 

Ze stajnj Dawida Majlicha, przy ulicy Pod-
rzecznej 10, złodzieje skradli uprząż, wartości 
300 złotych. 

Do mieszkania Mikołaja Borkowskiego, przy 
znaleźli nieprzytomnego robotnika Ludwika Ma- j ulicy Szarej 14, po wygnjeceniu szyby dostali się 
jera. Jak się okazało Majer zatruł się alkoho-j złodzieje i skradli garderobę i bieliznę, wartości 
lem. W ciężkim stanie odwieziono go do szpi-; 300 złotych, 
tala • • • 

Dwa podrzutki znaleziono 
Podczas robót drogowych na ulicy Cieszyn 

skiej, pas tłuczkarkj porwał robotnika Feliksa 

wczoraj w Łodzi. 
Jedno dziecko, w wieku około 3 tygodni, porzu
cono w bramie fabryki firmy Plihal przy ulicy 

Ukarani przez Starostwo: 
Sad starościński rozpoznawał wczoraj :ze-

reg spraw o różne wykroczenia i w wyniku 
rozprawy skazał: 

Za utrzymywanie domu w amysanltornym 
stanie — Juliana Dycha, Przejazd 33, na grzyw 
nę w wysokości 50 zl. 

Za wykroczenia budowlano — Janicki Bluma, 
Pomorska 6, na grzywnę w wysokości 50 zl. 
i Elfryda Szprengera, Napiórkowskiego 89, 
grzywnę w wysokości 100 zl 

Chrzanowskiego (Okopowa 128). Lekarz pogoto-' Krzemienieckiej 15. Drugie w poczekalni wy-
wia stwierdził ciężkie uszkodzenia ciała i prze- j działu opieki społecznej przy ulicy. Zawadzkiej 
wiózł rannego do szpitala. i nr. 11. Dzieci odesłano do żłobka miejskiego. 

R a d i o p r n g r a n i 
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W Sądzie Okręgowym w Łodzi R O Z P ° 

PIĄTEK, 16 lipca 1937 r. 
6.15—6.18: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.18—6.38- Gimnastyka. 6.38 -7.00: Muzyka (pł.J. 
7.00—7.10' Dziennik poranny. 7.10-800 Muzy
ka (płyty). 8.00-11.57: Przerwa 11.57-12.03: 

Sygnał czasu z Warsz. Hejnał z Krakowa. 
12.03—12.15: Dziennik południowy. 12.15—12.20: 
Program na dzisiaj. 12.20—12.25 Parę informacyj. 
12.25—13.00 Koncert z Parku Helenów w Łodzi 

w wykonaniu orkiestry symfonicznej pod dyr. 
Seweryna Pietruszki (z Łodzi na wszystkie 
rozgłośnie). • • 

13.00—13 55. Przerwa. 
13.55—15,00. Melodie z filmów dźwiękowych — 

(płyta za płytą). 
15.00—15.05. ,,Jak spę.dzić święto"? — poradzi 

Ludwik Szumlewski. 
15.05—15.42 Lekkie utwory na organach (płyty). 
15 42—15.45. Łódzkie wiadomości giełdowe. 

115.45—16.00 Wiadomości gospodarcze. 
n a 16.00—16.15 Rozmowa z chorymi ks kapelana 

Michała Rękasa (ze Lwowa) 

Wesoły 
lodyj 

peten sentymentu film CZA 

EDHjfi 
W roi. gł. SZriKE SZAKALI- * j , 0r» 

H 1 M C W O I T A T T O WALI-" 

PIEŚNIARZ W| 

Za sprzedaż mięsa pochodzącego z po(a]em 16.15—16.45. Pieśni regionalne w wykonaniu nieś
nego uboju — Józefa Janeckiego, Śląski 26, na j kiego oktetu solistów pod dyr. Zbigniewa 
grzywnę w sumie 50 zl. i konfiskatę mięsa, | Lipczyńskiego (ze Lwowa). 
Szmula Kranka, Łagiewnicka 51, na grzywnę , 16.45—17.00. Reportaż Romana Zrębowicza z Wy-
w wysokości 50 zł i konfiskatę mięsa. 

Za przetrzymywanie składek potrąconych 
na rzecz ubezpioczalni- spoicc/.nul — Idla Jaku
bowicz, Piotrkowska 10, na 14 dni aresztu, (i) 

stawy Paryskiej 
17.00—17.50. Konccrl Polskiej Kapeli Ludowej 

Feliksa Dzicrżanowskicgo. Transmisja z Pcr-
ku Zdrojowego w Nałęczowie, 

f 17,50—18.00. „Dziewięć sił' — pogadanka — 

wygłosi dr. January Kołodziejczyk. 
18 00—18.15. Odpowiedzi na listy w sprawach 

technicznych — wygłosi Wacław Gawroński 
18.15—18.45. Utwory wiolonczelowe w wykona

niu Konstantego Borzyka — akompaniament: 
Karol Szafranck (Audycja z Katowic). 

18.45—18.50: Wiadomości sportowe lokalne. 
18.50—19.00: Pogadanka aktualna. 
19.00—19.50. Koncert solistów. Wykonawcy: — 

Maria Bronsteinówna — fortepian | M A R I A 

Słońska — śpiew. 
19.50—20.00: Wiadomości sportowe 
20.00—21 45. Muzyka lekka i taneczna w wyko

naniu Orkiestry Tadeusza Seredyńskiego. ze
społu revellersów „Chór Olanda" i Czesława 
Halskicgo (fortepian) oraz skecz F. Zandlera 
p. t. ,,Dokąd państwo jadą" (ze Lwowa), 

W przerwie o godz. 20.45: — Dziennik 
wieczorny i pogadanka aktualna. 

21.45—22.00. „Poezja szumi morzem" — kwadrans 
poetycki Zofii Bogusławskiej (z Torunia). 

22.00—22 50. Koncert wieczorny Orkiestry W I L E Ń 

skiej z udziałem Zofii Kroll. 
22.50—23.00; Ostatnie wiadomości dziennika wie

czornego, przegląd prasy | komunikat me
teorologiczny. 

23.00—23.30: Muzyka taneczna (płyty). 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. ' Lortz|nga. 

i 18.35 MONACHIUM.'„Don Juan" — opera Mo- 20.30 PARIS PTT. Koncert f^09 
i zarta (z ok. Dnia Sztuki Niemieckiej). 21.00 MEDIOLAN. „Arlekin 

19.40. VWTEDEŃ. „Humoresk] muzyczne" — we- ChesL 

urlopy wypoczynkowe: ' .„icepfeZ^rtl {' 
W I Wydziale Cywilnym: P-.wl,„rZy 

tan Świderski, oraz pp. sędziowie J -
I Zygmunt Wyrzykowski. .„icepfe z e/l J1*' 

W II Wydziale Cywilnym: p. wi Ka« 
nislaw Pillczewskl I pp. sędziow.e { S 

zel Kubiak. 0 w l c " ' ^ 
W III Wydziale Handlowym- C r i SuPc.r t 

Aleksy Chrzanowski 1 p. sędzia ™\it\o^K\$> 
W IV Wydziale Karnym: PP- s j <$\t % 

Wiśniewski, R. Merson, A. Braun. - } ̂  \, 
J. Olówczewski i asesor sądowy •• it\o$,f 

W V Wydziale Karnym: PP-
Żabiński i J. Walczak. ^ kodzl ! PPvfl> 

W relonach śledczych w Ł u u * - a Z si
wie: Q. Taubenszlag, WI. SkórsK. 
czyński. . , niiełlL 

W 1 Sądzie Grodzkim * h° neta*?} A. % 

W. 

Kierownik - p. wiceprezes " vńsk'. 1 £ 
dzlński, PP. sędziowie: St. KcPC«^ofUi\ 
bicki, M. Grocholski, Z. Ty ,ms K ' ; p P . A>R,#T 
Jędrzejewski, K. Borkowski ora o * 
sądowi: Z. Skarżyński. B. UfflBei 
i F Berlowski. 

HANS HOLT, OTTO WALLo^j iA; 
mciialny śpiewak U-LETNI 

E U R O P A 

Dziś po raz ostatni! 
Nalwlększy 
sukces 
ekranów 
zagranicznych 

sola audycja muzyczna. _ M H ' 
20.10 BERLIN. „Der WtlW** . 

cl ̂  

ST 
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_ . W 'Ł W — 1 • • t f W 0 ktf-
u^ciwstawiając się nadaniu gen. Franco praw strony wojującej. — 

izbie Gmin odbyła się wczoraj debata, podczas której projekt 
Edena poddany został krytyce 

(Pat) Londyn, 15 lipca. 
!«ee • " r z ywódca opozycji poseł 

"•tu. £J w lntenpelacji, skierowanej do 
^°ian- n a ' ******* d z i ś w I z b i e Gmin 
H £L ? r 2 e z TZ*d brytyjski propo-
i^Wal ą c e ' przyznania obu stro-
i l a Mów- ą c y n ł w Hiszpanii praw kom-

e'SJYm t n i c s H a d a l l i a ie> w dniu ju
rt l i s t e r O m j t e t o y i nieinterwencji. 
™ żadat,- 1 1 6 1 1 kategorycznie odrzu-
* r*adI k p o s ł a A t ł l c e < P°dkreślając, 
|"indat o ^ y t y i s k i o t r z y m a ł °d komitetu 

k̂ic t ^ r a c ° w a n i a pewnego projektu 
Jjjei s . , g o Projektu rozesłany został 
Horn . e t a r . i a t k°niitetu wszystkim 
P|J,i k°nutetu nieinterwencyjnego. 
dniu i^ytyjdci dyskutowany będzie 

do ^ ' ^ y 1 1 1 przez .plenum komi-
>n * 0

P 1 komitet nie wypowie się 
3o lw iS a t ' ^ m ° ż e b yć mowy o ja-
yanvm Z m i a nach w projekcie, opra 
^ ' e n j a ? r z e 2 "ąd brytyjski z upo-

i??an-ie, * i ^ 1 1 wyraził przy tym prze 
«! n e i um.6 , a Gmin nie poweźmie 
s , ó b z d l Y l k t o r a b y w jakikolwiek 

0^radv l? a ^ > y ł a P r z e sa,dzić iutrzej-
*£iu, k°mitetu i zagrozić sprawie 

te: 

%**t j J 0 } kategorycznym odrzuceniu 
Sia onrf S * r a spraw zagranicznych ią-
?? Spe a;,2ycii. poseł Attlee zwrócił się 
7 Ha. r tKke ra z żądaniem odbycia w try 
b i a w ł? . d e baty, w której toku opo-
J w wniosek o wycofanie praez 
v Pfawu p r oiektu, dotyczącej uzna-
v Uvl . k 0 l n batantów. Wszy t y posło ^ b o u r p a r t ! ? r . 

Sno. a, l m , n : i 6 i 4 0 oosłów poparła na 

nego precedensu w ograniczaniu praw 
opozycji, zgodził się na nagłość debaty. 

Oczywiście debata ta nie posiada 
większego znaczenia politycznego i jest 
raczej demonstracją Labour Party prze
ciwko polityce rządu, zainicjowanej 
przez nowy projekt nieinterwencyjny, za 
wierający zasadę uznania praw komba
tantów dla obu stron. 

** * 
Berlin, 15 lipca. 

(Pat] — Półurzedowo komunikują, że 
badania angielskiej propozycji w spra
wie nieinterwencji, która została złożo
na w Berlinie, nie zostało ieiszcze ukoń
czone, jednak w niemieckich kołach po
litycznych panuje wrażenie, że projekt, 
angielski, będący kompromisem uwzględ 
nia również częściowo niemiecki punkt 
widzenia i dlatego może być uznany za 

podstawę do dyskusji. i jektu, zdaniem niemieckich kół politycz-
Pewne wyjaśnienia będą oczywiście nych, zależy ostatecznie od stanowiska 

niezbędne. Realizacja angielskiego pro-1 obu stron walczących w Hiszpanii. 

MAJĄTEK I DOCHODY SĄ ZAGROŻONE 

odpowiedzialnością cywi lną za szkody 
wyrządzone w związku z prowadzen iem 
s a m o c h o d u . 

Przed skutkami tej odpowiedzialności chroni polisa 
Polskiego Towarzystwa Ubezpieczeń PATRIA S. A. 

P l a c N a p o l e o n a 3, t e l e f o n 5 0 6 - 9 3' 
111, tel. 176-00. 

" W a r s z a w a , 
Oddział w Łodzi: ul. PIOTRKOWSKA Nr; 

Francja przeciw p r o p o z y c j o m Edena 
Sprawa nieinterwencji była przedmiotem aaraa rady poinetowej 

«'iy powstali ze swych 
SNatfł * U ' ą c w t e n sposób za popar-
illl^Riosci, proponowanej przez posła 

w ten sposób przepisowa 
liniej 40 posłów poparła m 

jk^r^^h^^ac^hvaTZ 

k r a j o w y m i 
z w o d a m i lo tn iczyma 

vi ^A"n \ i Warszawa. 15 lipca. 
t>nia r u d n i a c h od 21-jto do 31-go 
J a ioW e ' °- odbędą się w Warszawie 

S? A P ? ^ , 0 ^ lotnicze, organizowane 
t>zi§er°klub R. p. 

01Qtów P l y n ^ 1 termin zgłaszania sa-

osily ' Wszystkie aerokluby polskie 
fcfin 0 d ó w 4 4 samoloty. 
b * A * a l t e r a

 Simonsa 
Spcy prezydenta Rzeszy 

Berlin, 15 lipca. 
S5 e

0 ( J niczą c

a

y

r ł ) 
N s r s p r aw Trybunału Rzeszy i 

zagranicznych Walter 
od 

H p ' a s t o w ^ e r w c a 1 9 2 0 d o m a j a 

?«ha^ Sabino* , t e k e s P r aw zagranicz 
\ J Od rn£?.

tac

Jł Muellera i Fehren-

(Pat) — Agencja Havasa donosi na 
podstawie wiadomości uzyskanych po 
zakończeniu obrad rady gabinetowej, że 
stosunek rządu francuskiego do brytyj
skiego projektu o nieinteTwencj jest na
stępujący: 

Rząd francuski zgadza się w zasadzie 
z brytyjskimi sugestiami przywrócenia 
międzynarodowej kontroli morskiej i lą
dowej oraz wycofania ochotników, kon
statuje jednak, że wprowadzenie w ży
cie tych dwuch propozycyj jest możliwe 

Paryż, 15 lipca. I jedynie przy uzyskaniu zgody obu 
stron hiszpańskich. Zwłaszcza zastąpię 
nie przez neutralnych obserwatorów w 
portach hiszpańskich patroli flot mię
dzynarodowych wymaga wyraźnej zgody 
zarówno Walencji jak Salamanki. Ana
logicznej zgody obu stron hiszpańskich 
wymaga zagadnienie odwołania ochotni
ków. Wychodząc z tego założenia, rząd 
francuski — jeśli można wierzyć uzyska 
nym wiadomościom — będzie chciał po 
zyskać zgodę obu stron hiszpańskich na 
dwa pierwsze punkty projektu brytyj-

m 

skiego, zanim wda się w dyskusję na te
mat trzeciego punktu — uznania obu 
stron za strony walczącp. 

Ten punkt widzenia nie wydaje się 
być oddalony cd idei, którymi kierował 
sic rząd brytyjski pTzy układaniu swego 
projektu, co wynika z chronologii punk
tów, polegającej na umieszczeniu zagad
nienia o uznaniu stron walczących na 
ostatnim miejscu i uzależnieniu jego re
alizacji cd tego, czy wycofywanie ochot
ników poczyni wyraźne postępy. 

I <&i / U - I * i ! ' s 
mm będą u t r z y m a n e na p o z i o m i e parytetu ś w i a t o w e g o 

Warszawa, 15 lipca, gółową dyskusję nad zagadnieniem sytu 
(Pat) — Na dzisiejszym posiedzeniu I acji zbożowej. 

ekonomicznego min is t rów, Stwierdzono, ze tegoroczne plony 
kształtują się według ostatnich ocen na 

komitetu 
wicepremier Kwiatkowski przedstawił w 
sposób syntetyczny aktualną sytuację 
gospodarczą wraz z szeregiem uwag, do 
tyczących rozwoju poszczególnych ele
mentów tej sytuacji. 

-
Sprawozdanie wicepremiera uzupeł

nili podsekretarze stanu dr. T. Grodyń-
ski i M. Sokołowski informacjami o 
kształtowaniu się budżetu i bilansu han
dlowego. 

W dalszym ciągu posiedzenia komi
tet ekonomiczny przeprowadził szcze-

poziomie niewiele niższym od przecięt
nego, a przewidywania co do zbiorów 
nie usprawiedliwiają obaw o stan apro
wizacji kraju w zboża chlebowe. 

W wyniku dyskusji, zostały ustalone 
wytyczne w sprawie państwowej polity
ki zbożowej, które w najbliższych dniach 
zostaną zatwierdzone. Wytyczne te 
zmierzają do utrzymania cen zboża w 
kraju na poziomie parytetu światowego. 
Środkami do osiągnięcia tego celu będą 
nie tylko zorganizowane w jesieni zaku

py rządc%ve, ale również i normowanie 
eksportu. Dalsze wytyczne zmierzają do 
jednoczesnego zabezpieczenia rolnictwu 
dostatecznej ilości pasz oraz do utrzy
mania norm przemiałowych. 

W związku z uprzednią uchwałą ko
mitetu ekonomicznego w sprawie utwo
rzenia rezerwy zbożowej upoważniono 
ministra spraw wewnętrznych do zlece
nia akcji tworzenia tych rezerw pań
stwowym zakładom prźemysłowo-zbo-
żowym w ramach kredytów, przyzna
nych na ten cel ustawą z czerwca 1937 
roku. — Ponadto komitet ekonomiczny 
załatwił szereg spraw bieżących. 

Zajścia uliczne w P a r y ż u 
pomiędzy Komunistami a członKami partii prawicowych 

» c y f t !?22 do 1924 był nrze-
m a j d a ł " Rzeszy, zaś od 

•>C°ertą i-bert., , ̂ 5 r. po zgonie prezy 
ill Prze? 1 c h w i l i objęcia prezy-

\ s t <*c 2 a f ? a , r s z - Hiridenburga p c ł -
"» 'unkcje prezydenta Rze-

Uf 
r °fa kolejowa 
Brazylii 

b 0 n r i

B u 6 n ° 9 Aires, 15 lipca. 
S i r ? e d m S ° ? Z \ 2 de Janeiro, 

. i S o w ^ . ^ u e i r a tuż przy 
P o l ? O C 1 ^ pasażerski zde-

ł i t o w a ™ w y m . Pię-

wielr 
prze-

zostało rannych, 
i 2°&Uł^ j a r d z o ciężko. Kilka 
V l ' to ! i Z^zetni© zdruzgo

tana T największych ka 
Brazylii. 

Paryż, 15 lipca. 
(PAT) Zajścia, jakie miały miejsce 

we wtorek wieczorem pomiędzy komu
nistami a członkami partii prawicowych 
na przedmieściu Paryża w Boulogne-sur 
Seine, powtórzyły się w środę wieczo
rem. 

Komuniści w liczbie około tysiąca 
zebrali się przed kawiarnią, służącą za 
miejsce zebrań członków francuskiej 
partii społecznej płk. de la Rocque. 

Dzięki środkom zapobiegawczym, 
przedsięwziętym przez policje, zajścia 
te nie przybrały poważniejszego charak 
teru. Mimo to, kawiarnia 7osta(a zam
knięta nieco wcześniej, a policja zmu
szona była aresztować dwie demonstru

jące osoby. i sporadycznie formy gwałtowne. W róż-
„Le Matin" informuje, że w nocy z,nych punktach miasta: na polach Elizej-

wtorku na środę doszło do bójki, w cza- skich, na wielkich bulwarach, przy uli-
sie której dwuch policjantów odniosło i cy la Boetie, przy bulwarze Saint Mi-
rany. 

Wczoraj późnym wieczorem straj
kujący kelnerzy kawiarniani demonstro-[skrajnie lewicowymi, a pracującą służ 

chel, na placu Danfert-Rochereau do
szło do bójek pomiędzy manifestantami 

wali na bulwarach. Około północy oko
ło 50-ciu kelnerów wybiło szyby w 
„Cafe de la Paix". Policja aresztowała 
trzech demonstrantów. Ponadto wybito 
szyby w szeregu mniejszych kawiarni, 

* 
Paryż, 15 lipca. 

(PAT) Strajk w przemyśle hotelo
wym i restauracyjnym trwa i minio ten-
dcnifji do zmniejszania się, przybiera 

Bandyci odrąbali głowy 6 wieśniakom 
Buenos Aires, 15 lipca. 

(PAT) Donoszą z Meksyku, że ban
da rozbójników dokonała napadu na fol 
wark La Manzanilla, leżący w pobliżu 
miejscowości Union de Tuła. w stanie 
.laliiscc-

Bandycl pochwycili pracujacycii na 
folwarku sześciu włościan i przywią
zawszy ich do drzew, odrąbali im gło
wy. Ohydny mord wstrząsnął do głębi i Również 10-ciu policjantów odniosło'ra 
okoliczną ludnością. Urządzony za banjny w czasie rozpraszania manifestantów 
dytaml pościg okazał się bezskuteczny,! 

ba restauracyjną. 
W czasie bójek rozbito wiele szyb, 

niszcząc równocześnie urządzenie nie
których kawiarń. Policja szybko kładła 
kres utarczkom, które jednak wznawia
ły się w innych punktach miasta w cią
gu nocy ze środy na czwartek i w czwar 
tek przed południem. 

* 
Faryż, 15 lipca. 

(Pat) — Środowe starcia uliczne w 
Marsylii pomiędzy elementami skrajno-
lewicowymi a człorfkami partii prawico
wych miały o wiele poważniejszy cha
rakter, niż można było przypuszczać na 
podstawie pierwszych informacyj. 

Jak donosi „Le Matin", w czasie bój 
ki cztery osoby odniosły ciężkie rany, a 
około 70 osób zostało lekko rannych. 
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Bilans handlowy 
Wyniki wymiany towarowej za pierw

sze półrocze r. b. są następujące (w milio
nach złotych): 

styczeń 
luty 
marzec 
kwiecień 
maj 
czerwiec 

7.6 
10.7 
1.2 

'10.8 
3.5 

17.5 
O ile więc jeszcze pierwszy kwartał 

zamknięty został niespełna dwudziesto-
milionowa nadwyżką, kwartał rlrucri nrzv 
niósł deficyt przeszło 30 milionów. Spe
cjalnie świeżo opublikowana wysoka cy
fra czerwcowa wzbudziła zainteresowa
nie. 

Nasza wymiana towarowa od drugiej 
połowy 1935 roku wykazuje niedwuzna
czną tendencję do wzrostu. Zwłaszcza 
jednak pierwsze półrocze bieżącego roku 
— ż wyjątkiem jedynie miesiąca marca 
— nacechowane jest tą tendencją w po
równaniu naprz. z poprzednim rokiem 
wzrost jest nie wiele mniejszy od czwar
tej części. 

Wzrost wartości wymiany towarowej 
przypisać należy dwum elementom. 
Zwyżce cen, która podnosi wartość obro
tów przy tych samych ilościach towaru. 
Ale przede wszystkim — ożywieniu go
spodarczemu. 

Reakcja ożywienia gospodarczego na 
nasz bilans handlowy jest znana. Pamię
tamy dawniejsze okresy wysokiej ko
niunktury, jak zwłaszcza poprzedniej 
(lata 27—29) zamkniętej w ciągu trzech-
lecia deficytem, półtoramiliardowym w 
handlu zagranicznym. 

Przy słabym rozwoju przemysłów 
eksportowych.— ożywienie powoduje dla 
Polski zwłaszcza poważne deficyty w 
stosunkach z krajami surowcowymi. 
Chociaż — co trzeba zaakcentować — 
pewne fakty uznawane niemal fatalistycz 
nie za nieuchronne, okazują się zmienne, 
np^ ślina w tym roku aktywizacja bilan
su z USA wskutek wywozu do tego kra
ju szynek polskich wykazała, iż pionier
ska praca eksportowa zaprzecza tezie 
jakoby bilnas z tym krajem rzekomo z 
natury rzeczy m u s i a ł być bierny. 

Ulgę przynieść powinny też osiągnię
cia w dziedzinie polityki handlowej, do 
których np. zaliczyć należy ostatnie trak 
taty handlowe: z Francją i Włochami. 

W każdym razie z pewną biernością 
bilansu handlowego należy się liczyć ja
ko właśnie objawem lepszych czasów. 
Z konieczności 'powinniśmy dziś więcej 
wagi przywiązywać do obustronnego 
zwiększenia obrotów handlowych, aniże
li do precyzyjnie matematycznej równo
wagi. Poprawa sytuacji przynieść musi 
poprawę naszego bilansu płatniczego w 
pozycjach poza - towarowych, ponieważ 
działać musi zachęcająco na kapitalistę 
cudzoziemskiego (nie mówimy już o za
silaniu bilansu wypłat wpływami o pod
kładzie politycznym, np. pożyczką zbro
jeniową francuska). 

Zresztą przed przerostami niedoboru 
i jego skutkami, pod kątem widzenia naj
istotniejszym tutaj to jest pod kątem wi
dzenia obrony złotego — broni nas sy
stem ograniczeń transferu dewizowego. 
Uzupełnia on środkami mechanicznymi 
działanie środków samoczynnych w bi
lansie wypłat. 

Dr. A. Z. 

Proces „ E u r o p y 1 1 

w sądzie handlowym 
Dziś znajdzie się ponownie na wo

kandzie wydziału handlowego sądu okr. 
Warszawie sprawa Towarzystwa 

Przygotowania do sezonu zimowe., 
Pierwsze t r a n z a k c j e t o w a r a m i bawełnianymi .—Czy nastąpi z^J^ 0 

cen. — K u p i e c t w o prowincjonalne ws t rzymuje się od zakup ó *^ 0 

w 
Ubezpieczeń ,.Europa", któremu ogłoszo 
no upadłość. Sąd na piątkowym posie
dzeniu zamianować ma kuratora dla 
spraw ubezpieczeniowych, 

^ a w n l c t w o „ R E P U B L I K A " 
Sp. z ogr. odp. 

A^rr5 'n :s 'ŁP . 'Bc ia w W a r s z a w i e 

ul. Wierzbowa 11, tel. 310-18 

stosuje — jak dotąd — taktykę nieanga-
żowania się w większym stopniu z zaku
pami. Taktyka powyższa jest narazie z 
dużą konsekwencją stosowana, pomimo, 
że na rynku zaczyna się ujawniać pewna 
tendencja zwyżkowa w zakresie tkanin 
zimowych, co jest zrozumiałym dopin
giem dla czynienia większych zakupów. 

Zwyżki cen są nara/zie niewielkie, ha 
muje je również pewna depresja psychi
czna, jaka panuje w kołach kupieckich, 
po nieudanym sezonie letnim. Oczywiś
cie, gdyby postulaty robotnicze w za
kresie podwyżki płac zostały częściowo 
uwzględnione — wówczas ogólny poziom 
cen towarów zostanie odpowiednio pod
wyższony, Rozmiary zwyżki będą zale
żały nietylko od zmian w kalkulacji kosz 
tów własnych producentów przy nowym 
poziomie płac roboczych, lecz również i 
od koniunktur rynkowych w okresie se
zonu zimowego. ? 

Przewidywana zwyżka cen towaru 
zimowego będzie — niewątpliwie tym 

czynnikiem, który ożywi rynek 
się oczekuje już w najbliższy** 

' 'e— 

tyj,0 

zda* niach. Wiele zależy jednakże—~-jjZSc|' 
kupiectwa — również od o o n n

w j B Cr > 

warunków pracy kupiectwa Pr<* p 
nalnego. Anormalne warunki W "^ojo 
kresie są wielkim hamulcem W pro-
sytuacji rynkowej, gdyż kupie c t^ .tft 
wincjonalne wobec trudności. fl*z(lgo' 
napotyka ze strony czynników P^ r , 
spodarczych, nie chce robić , ^tO" 
aby nie brać na siebie odpowie0 

ści za dostarczony towar. „rfelk^f 
O ile tempo przygotowań "„jjciij* 

przemysłu do sezonu zimowego *,e \i 
coraz bardziej na natężeniu, 0

 eIflyśl* 
małym i częściowo średnim P , nrob' 

dotąd w całej pełni zastól- # 

Przygotowania przemysłu do sezonu 
zimowego posuwają się naprzód. Więk
szość poważniejszych firm wykończyła 
już swoje kolekcje, z którymi rozpocznie 
sezon zimowy. Oczywiście w poszczegól 
rych wypadkach kolekcje ulegną jeszcze 
dalszemu uzupełnieniu, w zależności od 
tego, jakie artykuły się przyjmą na ryn
ku oraz po zorientowaniu się w towarze 
jaki rzucą na rynek firmy konkuren
cyjne. 

W ciągu ostatniego tygodnia prze
mysł zawarł już szereg poważnych tran 
zakcyj z hurtownikami łódzkimi na pe
wne specjalne artykuły zimowe. Tran
zakcje te dotyczą prawie wyłącznie ar
tykułów zimowych bawełnianych. Pew
ne zamówienia tkanin bawełnianych zi
mowych zrobiły już również u producen
tów bądź też u najpoważniejszych hur
towników łódzkich. większe firmy pro
wincjonalne. Zlecenia prowincji są jed
nak narazie stosunkowo skromne, więk
szość hurtowych firm prowincjonalnych 

Zamknięcie konwersji Pożyczki Narodowej 
D n i a 14. b.ra. u p ł y n ą ł t e r m i n w y m i a n y ob l igacy j 

W dniu 14 bm. upłynął termin kon-[uskutecznione, gdyż instytucje te nie 
wersji Pożyczki Narodowej i co za tym otrzymały dyspozycji co do przedłuże-
idzie w dniu wczorajszym ani Bank!nia konwersji. 
Polski ani PKO. już nie przyjmowały Ze strony posiadaczy obligacyj Po-
obligacji tej pożyczki do wymiany. jżyczki Narodowej wysuwany jest pod 

Zaznaczyć należy, że już po zam-' adresem Min. Skarbu dezyderat o do-
knlęciu konwersji zgłaszali się do PKO.datkowe sprolongowanie terminu wy-
i Banku Polskiego liczni posiadacze jmiany obligacyj P. N. na jeszcze pe-
obligacji Pożyczki Narodowej, prosząc jwlen okres czasu, 
o jej wymianę, co jednak nie zostało' 

Prostowanie zeznania o podatku dochodów 
złożonego na niekorzyść płatnika.—Orzeczenia N a* 

panuie 
niejsi producenci prawie *, u i ió w jru 
rozpoczęli jeszcze produkcji } p0i 
mowego i narazie ociągają s1? w y t ^ ' 
ciem wytwórczości. Drobniejsi ^ po 
cy nie mogą przyjść jeszcze ao s e Z O ni c ' 
stratach, jakich doznali w }lDl ** 
kilkanaście drobnych firm n i e "J j o t y 6 ! 
pewne w stanie k o n t y n u o w a ć ^ ; 
czasowej formie swe<i dzia t a _ j u pr* 
twórczej. Ogół drobnego pt*e™ ^ 
gnie zorientować się w s Y ™ * ! ^ ! 
trudności kapitałowe .PTj i a te j ! 0 

produkcję towaru na skład i < * . „ fOj 
większość firm drobnego P r z e

o d u kcj« 1 

pocznie zapewne dopiero p r e j n < 

mową bezpośrednio przed s«* M l 
O ile chodzi o zamożnteis k t ó r e &o 

małego i średniego przemysj"' zWjęks* 
tąd produkują niewiele — to__.„ 0r<>d.. t " v « 7 u i , " " t- irategofie. ^\«itr 
» I C produkcji przez tę « a i ^ s i ? jo ,, 
centów nastąpi po ^af^Ln^4t 
stji ewent. strajku w w l 5 ^ v U * * * ł 

szego Trybunału Administracyjnego 
Czy dopuszczalne jest sprostowanie 

zeznania o podatku dochodowym, ó ile 
stan faktyczny został przedstawiony w 
zeznaniu na niekorzyść płatnika? 

Ustawa o padatku dochodowym ani 
też ordynacja podatkowa nie przewidują 
możliwości takiego sprostowania. Jedy
nie przepis art. 171 Ordynacji podatko-

J- wej dopuszcza możliwość sprostowania 
fałszywego zeznania przed ujawnieniem 
czynu przestępnego przez władze skar
bowe, co uwalnia sprawcę od kary. — 
Rzecz jasna, iż przepis ten ma jedynie 
na widoku sprostowanie takiego zezna
nia, które złożone zostało na niekorzyść 
władzy skarbowej. 

Co do sprostowania zeznania, zło
żonego na niekorzyść płatnika, należy 
przedewszystkim rozróżnić pomiędzy 
osobami prawnymi, prowadzącymi pra
widłowe księgi handlowe (art. 2 1 Ustawy 
o podatku dochodowym), a osobami fi
zycznymi. Otóż co do osób fizycznych, 
orzecznictwo podatkowe stoi wyraźnie 

na stanowisku, iż płatnik podatkowy nie 
będący osobą prawną, ma prawo spro
stować dane cyfrowe złożonego zezna
nia. — ? 

Natomiast pewne, aczkolwiek być 
może pozorne, rozbieżności zawiera 
orzecznictwo podatkowe odnośnie do 
sprostowania zeznania osób prawnych, 
prowadzących prawidłowe księgi han
dlowe. Orzecznictwo wychodzi ze słusz 
nego założenia, iż nie może być kwestjo 
nowane prawo takich osób prawnych do 
sprostowania zwykłych błędów bądź na 
tury faktycznej bądź nawet natury pra
wnej, które spowodowały niekorzystne 
przedstawienie danych, mających służyć 
za podstawę wymiaru. Rzecz jasna, iż 
chodzi tutaj o niezgodności pomiędzy 
materiałem, zawartym w księgach han
dlowych, a jego przedstawieniem w ze
znaniu. Omyłki mogą polegać np. na 
błędnej kwalifikacji wydatku, który zo
stał jako inwestycyjny doliczony do do
chodu podatkowego, podczas gdy w rze 

Zmiany w ministerstwie skarbu 
Zniesiono biuro personalne i inwestycy jne 

nastąpiły J ministerstwie skarbu 
zmiany organizacyjne i perso-

W 
liczne 
nalne. 

Przede wszystkim zniesiono biuro 
personalne, zależne wprost od mintetra 
i utworzono wydział personalny, wcho 
dzący w skład departamentu admini
stracyjnego. Dotychczasowy dyrektor 
biura personalnego p. Drojanowski zo
stał prezesem Okręgowej Izby Skarbo
wej w Warszawie. Stanowisko szefa 
wydziału personalnego objął n. Mary-
nowski, dotychczasowy naczelnik wy
działu prawnego. Dotychczasowy pre
zes Izby Warszawskiej, p. Gregcr zo-

Zniesiono również biuro inwestycyj
ne, którego agendy przydzielono do wy 
działu ekonomicznego. Naczelnik tego 
biura, p. Gajewski, został prezesem Iz
by Skarbowej w Wilnie, którei dotych
czasowy prezes, p. Widomski. stanął na 
czele nowego departamentu administra 
cyjnego. Wreszcie dr. Aleksander Cal-
kosiński, dyrektor Okręgowego Związ
ku Rewizyjnego Spółdzielni Rolniczo-
Handlowych w Poznanhi, obejmuje sta 
nowisko prezesa Rady Spółdzielczej 
wobec mianowania dotychczasowego 
prezesa Rady, p. Stanisława Sadkow-
skiego, na stanowisko zastępcy dyrek-

- » x ^ $ M M ^ & ^ c h a ' 3 V ' 
czywistości nie ma on t e £ . . i u bl«d

filly 
i L p. Otóż co do tego 
Najwyższy Trybunał Adm>» r ó < 
wypowiedział o g ó l n ą J

z a S £ b a n i i P ' 

. Otóż co do tego Kffifrrtp 
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płatnicy, którzy, będąc ^ ^ e ^ J 
winemi, prowadzącymi P r ^ j a t k a W je 
gi handlowe, podlegają ° ^ 0 & ^ \ 
ma zasadzie art. 21 Ustawy ° * s ł o*JJ, 

ze* chodowym, mają prawo a 
danych cyfrowych z l o z ° f J r 2 r 
(wyrok z dnia 23 M M * 1 * 
5034/28, 5256/28, 9832/30). i t » 

Inaczej natomiast P r z e

: , i r V o1!1* 
sprawa, gdy chodzi o ^ j V g > 
faktyczny, o księgi hand lo " ^ d ysk , 
błędem, który spowodował #o*M 

lifikację i w rezultacie . ^ T i e r f i i ' . 1 

dochodu w s k u i ^ . ustalenia 
zastosowania art. 21 — ółl-ci 
rozpoznawał sprawę ^ ^cS^o^ 

stal prezesem Izby Skarbowej w Kra-jtora departamentu obrotu pieniężnego. 
kowi«* ' 

rozpoznawał syi«»v • eraCYi'v. uo?" 
która w jednym reku ope ^ ^ 
zaksięgowała jednej tranzaj -
nej w tym okresie, lecz ^ t id^J 
dopiero w roku nastcpnVjj ,|y " • Ao' 
wodu władze skarbowe J j d j ^ ,cd 
spółki akcyjnej za nf^io^°U^ 
konano wymiaru podatKu ^ s j , « 
zaocznie z zastosowaniem jrf, i i» 
dochodowości. Trybuna ? r

 s i c n» e J 
l i spółka akcyjna P ^ f ^ d w ^ / i 
w toku postępowania b fUr t f t , 
złożyła władzy ^ 0 ^ ^ ^ 
chunek strat i zysków, u

 e *»tJV» 
już opuszczoną tranzaKoi«r. **cAf< 
ne przez nadz^yyczainc o<% 
dzenie, to ten ^Tlllk^l^ ,U 
cie już w motywach z a ^ c t o ^ > ' . 
czenła. _ Dokonane m &*jA 
może przywrócić k S 1 v n : 6 c i e ' -M*\A> 
prawidłowych, a ?^iept**%U 
dzone na podstawie \^\cA°f^ 
ksiąg nie czyni t**oiLZ>6>JJ * 
21 2t. 1 Ustawy o podatkj & 

i nie może być p o d s t a ^ Ą ^ ' 
dochodu podatkowego- 1 o 
dnia 10 grudnia 1936 r. ' 

ikcie. B , „ c ii[^' 
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GiMda pieniężna 
—o— 

(h, <felsli>i-. Warszawa. 15 lipca. 
br°*'e| v/«Jn

 z e b r a n l u Klełoy walutowo C '"ocniM,
 Warszawie tendencja dla dewiz! 

i3no> i • p ™y obrotach zwiększonych. 
ffi.7n 26̂ ? x , t e r d a m 291-90. Bruksela 89.25, 
K l s ^ K n 0 W y Jork 5.29.50. Nowy Jork 
*.1 135.75 , P a r y * 20.57. Praga 18.45, Sztok-ŁSy . l u r y c h

 1 2 L S 0 - B a n 1 { P o l s k ' Płacił floreSv \ r y , k a r t s k i e 5 - 2 7 ' 5 0 - kanadyjskie 
7 20 s r i . ho'enderskie 290.90. franki fran 

on o U O I C S I Y N S K I E co, gui-
ti» *'o.»5 „„ 9'80' korony czeskie 17.50, duń iiMoskie"Reskie 131.60. szwedzkie 135.10, 

'M FIŃ.I . ".30, S7VLLNCRO ALTCMARFELA 0 R <X\ 
lipskie ff-33 szylingi austriackie 98.50, 

ii5cJE h i 0 , niemieckie 138. srebrne 146 
• U l a Papierów dywidendowych ten-

II6.85; 

M 
3 ohrn.. r

L

6 w nież mocniejsza, przy wlęk 
'tN: R ! . a k ciaml Banku Polskiego. No-

C l s <yL:+10°). Starachowice 30.25. Tran-»b||- 5

UK°nane a nlenotowane: Modrzejów 8, 
\ p a k c l e R u d z k l e 2 ° chciano płacić 

Ntowi, ^ R ° C E N T O W E . Dla papierów vj *la 4 ic" tendencja byta mocna, a zwlasz-
V. t jntl ul p r o c - Państwowej pożyczki we-
t>ar,o' ? t 6 f ą dokonano dużych obrotów, 

. ; .? r o , c ; inwestycyjna J em. 65.50, li 
I^.SO, 5r 1 1 em. 81.50, 4 proc. dolarowa 
I '>t 54 3 ^ C*l0c- konsolidacyjna 55—54,50, W,kol-.iT54,

 5 Proc konWersyjna 59.50, 2?«. 56-75. 4 1 pół proc. pożyczka 
proc. Prze-

. i pól proc. 
. , !9.75̂ !£zawy 57.88, 5 proc. Warszawy 

kih '•S8,7T~~59-75' 5 proc. Częstochowy no-tlS°e
 a ni.? 1? 6 . Łodzi 53.50. Tranzakcje do-«deh\w?ł2Wane:

 5 P r o c - Warszawy staie 
Cl8 Proc AI , ó ° 3 P r o c - r e n t f l ziemska 

° l l l o n °wska 55, 7 proc. warszaw 

' P r o t *ląską P r 0 C ' , i S t y z l M l s k i e 5 5 5 0 ' 

Umowa zawarta w białostockim Inspektoracie pracy, zawiera 17 punktów 
Na ostatniej obustronnej konferencji 

pod przewodnictwem inspektora pracy 
doszło wreszcie do uzgodnienia poglą
dów i spisania umowy, zawierającej 17 

SiBsffi^.^fLŁ^Sft*1?,* g,u.l:l Umowa m. In. przewiduje, że warsz
taty tkackie z poza białostockiego okrę
gu tekstylnego nabywać mogą tylko za
rejestrowane firmy przemysłowe. 

Lonkietnicy natomiast nie mają pra

wa sprowadzać maszyn z Lodzi ant na
bywać u miejscowych fabrykantów. 

Warsztat tkacki, przeznaczony na lon, 
może być nabyty jedynie od miejscowe
go chałupnika. 

Z innych ważniejszych punktów umo
wy należy wymienić następujące: Żad
na fabryka, ani warsztat lonkietniczy 
nie może być czynny wiece] niż 16 go
dzin na dobę (2 zmiany); obie strony 

chciano płacić 55. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 

a>a>«a>«>»#>wiaioa>»««»«»»»»««og»<l»«>»6)<»>»w»«»t——»—c—«c M M M O 

Dalsze ograniczenia w pasie nadgranicznym 
N i e w o l n o n a b y w a ć n i e r u c h o m o ś c i bez z e z w o l e n i a w ł a d z 

Warszawa, 15 lipca. 
W pasie, ciągnącym się wzdłuż całej 

granicy państwa, szerokości 30 km., a 
nawet w pewnych wypadkach i więcej, 
obowiązuje szereg ograniczeń, ustano
wionych ze względu na bezpieczeństwo 
państwa. Ograniczenia te pierwotnie do 
tyczyły zamieszkania i pobytu w strefie 
nadgranicznej, wznoszenia nowych bu
dowli i przebudowy już istniejących, ru
chu nocnego, korzystania z dróg, posia-
dania broni palnej, aparatów fotografi
cznych i radiowych oraz polowania i ry 
boł6stwa. 

Obecnie uzależniono również od ze
zwolenia właściwego wojewody prawo 
nabywania, posiadani. . posiadania, dzierżawienia i 

zebraniu giełdowym w Ło-jzarządu nieruchomościami. Wszystkie 
P6| 5 5 , j 5 r B n 1 r n i i : i l k c ' e i P0i- konsolidacyjna Ncv1>r(,c- WeL , soNdacyirta drobne 54 50, 

^'5 > I ^ l « n * 1937 r. 52.25, S, l̂ ówt 6 , 5 ' 5 ° . Poi. inwestycyjna II 
S» 5-r»»e Ł 3 8 , 2 5 , B a n k P o ' s k i 1 0 2 -

1,|e|edtloiłtcm"vver*yina et.oa ' 

poz. :n-
em.; 

,00— 
60.50. Tcn-

A ZB0Ż0W0-T0WAR0WA. 

*nianvPa,k 43.00_46.00. Reszta noto 
NOTmiP o s o b i e n i e spokojne. 

S r M n l a ^ ^ ^ BAWEŁNY 

te ograniczenia powodują konieczność 
składania podań do władz administracji 
ogólnej i uzyskiwania zaświadczeń, 
stwierdzających otrzymanie zezwolenia. 
Podania zaś i zaświadczenia podlegają 
zasadniczo opłatom stmeplowym. 

Ministerstwo skarbu jednak, uważa
jąc, że nałożone na mieszjkańców strefy 
nadgranicznej ograniczenia, konieczne 
ze względu na bezpieczeństwo państwa, 
nie powinny stwarzać dla nich dodatko
wych obciążeń materialnych, zwolniło 
podania i zaświadczenia, związane z ty
mi sprawami, od opłat stemplowych. — 
W najbliższym czasie ukaże się w 
Dzienniku Urzędowym Ministerstwa 
Skarbu zarządzenie, regulujące te spra
wy. — 

obowiązuje bezwzględny 8 • godzinny 
dzień pracy; zawodu tkackiego mogą sie 
uczyć Jedynie synowie lub bracia tka
czy; akcja strajkowa może być wszczę
ta za zgodą przedstawicieli obu stron. 

Białystok, 15 lipca. ' 
Jak już donosiliśmy, wśród tutej

szych robotników tkackich istniały od 
pewnego czasu ostre tarcia, które hamo
wały normalny bieg pracy w przemyśle 
włókienniczym. 

W związku t tym toczyły się ostat
nio na terenie Inspektoratu Pracy per> 
traktacie pomiędzy tkaczami fabryczny
mi a chałupnikami tkackimi (lonkietnl-
kami). 

Dział of łdalny ŁOZPN 

UUJ3 
Pływacy łódzcy mistrzostwach 

Polski 

KIN.'. LH.L*ruOZiert 15 30 i n . . . . 

Itpca 1937 r. 
iec 12,47, sier-

październik 12.47, li-

W dniach 24 i 25 bm. odbędą się w Bielsku 
mistrzostwa pływackie Polski. W mistrzostwach 
uczestniczyć też będą łodzianie. W dniu wczo
rajszym kierownictwo sekcji pływackie) ŁKS j średniej trzy paryi Jdskuła — Niewndzlul, Śzad 
ustaliło Już skład swei ekspedycji ca mistrzostwa jkowski — Usiński | Pisarski — Dybllas 

rzyskle zawody Bokserskie pomiędzy zespołami 
Sokoła l Geyera. Walczyć będą w wadze muszej 
Usłelski (G) — Wal, w koguciej Czarnecki (G) — 
Waslakj w piórkowej Dokta (G) — Druiblński, 
w lekkiej Wojciechowski (G) _ Szczeciński, w 
półciężkiej Mikołajczyk (G) — Pasternackl i 

Tak wiec w klasie mistrzowskie) starto-

rum. '2.41 i-j t u i£-0l< "Piec 
5?OL!VEfe 12 52 M { R R U C ! Z I E N 1 2 - 4 7 ' SYCZELI 6 ' WP°OL, m a 12.54-55. 

S^^^Sd 9 ! 8 ' W" 8,90. sierpień 8,90.1 

h^PE^S, mai R o , 5 , l u t y 8.80. marzec 8,80, 
,', ^ loL ,8,7' czerwiec 8,87, lipiec 8,87 

%i PEp - 0 6 , , i p i e c 9<®< wrzesień 

^ w y ^ e c \2 A l 2; 3 , 8" 3 , 9^^?^ 1 2; 3?il u ,- |w«c b<dą panie Kowalska na 100 1 200 mtr. sty-
IL3TMT0l?LEAN ' k w i e c i e ń 2 44. maj 12.46.|i e m klasycznym oraz na 100 mtr. grzbietowym I 

K 12.45-47 ~i?j° l 2 , 8 1 . , J 1 ?i e c 1 2 - 3 9 " 4 ! |Krzemińska na 100 mtr. stylem dowolnym W b|e-
|gu sztafetowym 3 y l 0 0 stylem zmiennym starto-

Jwać będzie sztafeta łódzkich pań w składzie: — 
02, lipiec 6̂ 81, sierpieńfjGozdawa, Kowalska, .Krzemińska. 

Z panów w klasie mistrzowskiej startować bę
dzie Ginter * na 100 ; 200 mtr. stylem klasycznym 
oraz Gołębiowski na 100 mtr. stylem klasycznym. 
Wreszcie sztafeta w składzie Ginter, Gołębiow
ski, Idzikowski startować będzie w biegu 3)(100 
stylem zmiennym. W klasie pierwsze) w konku
rencji pań startować będzie Gozdawa w biegu na 

iglOO mtr. stylem (grzbietowym. W konkurencji pa-
Jgnów startować będą Gołębiowski w biegu .na 200 

mtr. stylem klasycznym, Idzikowski 1 Konikowksi 
na 100 mtr. stylem dowolnym j Konłkowskl na 
200 mtr. stylem dowolnym. 

Po mistrzostwach wyznaczeni przez trenera 
PZP Amerykanina Steppa pływacy łódzcy uda
dzą się do Andrychowa na obóz treningowy. Ja
jko kierownik ekspedycji łódzkie) pojedzie do 
Bielska sekretarz ŁOZP p. Kędz|ersawSk|. 

Tenisiści WIMY jadą do Torunia 
Tenisiści Wimy mistrzowski zespół drużyno

wy okręgu łódzkiego wyjeżdżają w sobotę do To
runia, gdzie rozegrają spotkanie mlędzygrupowe 
Iz tamtejszym Toruńskim Klubem Tenisowym 6 
wejście do klasy A. Skład drużyny łódzkie) nie 
zosta! jeszcze ustalony, przedstawiać s|ę jednak 
będzie podobnie jak na mistrzostwach okręgo
wych z tym jednak, że zatnjast Ulrlchsowe), która 
otrzymała z klubu zwolnienie grać będzie No* 

Mecz bokserski Sokół—Geyer 
Dziś o godz. 20-ej odbędą się W ogrodzie 

.KP Zjednoczone przy ul. Przędzalnlane) 68 towa-

Spot-

.10.18, lipiec 9,61, wrzesień 

^^NSS? o p a d 8'02, s t y c z e f i 8'02, 

k$\%*i fit JAKELLARID1S. - lipiec 7-tna,T" "Piec I K O y

n

c z f ń 18'6^ marzec 18,63. 
^ & l 6 9 8 l i s t o p a d 1 6 ' 8 4 ' s t y c z e n 

^ i h ' ^ a u T * * 1 1 5 * Przepisów "de-
X* sumv l ą c y c h m w y ^ 0 2 ty l 
V , ° s ^ f i r ^ i c P ^ s o l * * n . wyjeżdżają 

^ 6 ^ ^ 2 6 , styczeń 13.31', marzec) 

^ f i ^ t y polskie 
^ ą Wzielały pożyczek 

fO^iktt l t f t Warszawa, 15 lipca 
V ch, i e . , t o *owa ł i ł , — J , ; - * . . . J „ . 

? C ^'JP****** >1« wypadki 
6 ii **<wiiS p.olskich z prośbą o 
C ^ ^ k a S 6 , ^ - które umożliwi
li : V>rt, sProwflj_ ciod t̂ioowego zezwo-
k , t l S S i » P^niędzy z Pol-

« « V 2
W

V
8

Ł £ Kielanie pożyczek 
l{V „ } Q m & - częstokroć 

Vy D^,ązk6..d?w^°'wvch nie na-

^ n V c h ' V " ; , _ lister! 

s , ^ ł V c * i °
 U d z i e l e nie im w konsu 

Ł ^ i f n > ^ m U W t Y c h ^ZĘ"dów7a"NA 
K « f j ^ « a ^ Ł ' e . P r 2 V « v n i ł o b y się 

im i -7"«iw»iwu SPRAW 
»H ! C ' ° PODLEGŁYM MU 

V ^ l ^ D Z I E L A Ł Y w podob-

^ « & > »24U? ^ i e i a k l Teofilo Vi-
^ ^ J E N , ^ 1 , 5 M A R Ł V BVŁ najstar 

^ w Argentynie. 

kan|e zapowiada się bardzo Interesująco. 

Zgłoszenia ao wyścrgu ŁTi i 
Do jubileuszowego wyścigu ŁTK jaki odbędzie 

się w dniu 25 bm. wpływają fuż pierwsze zgłoszę 
nia. Dwie drużyny zgłasza WIMA dysponująca 
obecnie w Łodzi najlepszymi zespołami. Barw 
WIMY mającej poważne szanse na zajęcie pierw
szego miejsca bronić będąi Jaskulski, Lcśkicwicz, 
Wójcik | Demantowicz oraz w drugiej drużynie 
Kasprzak, Rykhajn, Steigert 1 Wójt. 

Przed wyścigami w Heienowie 
Zarząd ŁZK organizujący w niedzielę w Heie

nowie wyścigi kolarskie pod nazwą „Rewanż mi
strzostw Polski" otrzymał wczoraj z Warszawy 
potwierdzenie przyjazdu piątki najlepszych sprin
terów stołecznych t Puszcm na czele. 

Również z Krakowa awizowano przyjazd rz-
welacyfnego Kupczaka, który pomimo lż starto
wał w Warszawie po raz pierwszy w poważniej
szych zawodach zdobył tytuł wicemistrza Polski. 
Rewelacyjny kolarz krakowski liczy zaledwie 19 
lat i zapowiada s|ę Jako pierwszorzędny torowlcc. 
Zapowiedziany start jego w Łodzi wzbudził w 
miejscowych słerach kolarskich olbrzymie zain-! 
teresowanlc. 

Bardzo starannie przygotowują się do niedziel 
nych zawodów kolarze łódzcy. Wypadek jaki 
miał w środę miejsce na treningu w Heienowie 
uniemożliwi jedynie start Elnbrodta l Idzikow
skiego, podczas gdy pozostali zawodnicy trenują 
nadal | staną do walki z warszawianami przygo
towani wzorowo, 

Stan Elnbrodta )est poważny, ale nie groźny. 
Wczoraj byt on dwukrotnie w szpitalu, gdz|e do
konano opatrunków 1 zaaplikowano mu zastrzy
ki. Elnbrodt będzie musiał przez dłuższy czas 
przebywać w leczeniu szpitalnym. 

Komunikat Zarządu Ne 34 
z dnia 14 lipca 1987 r. 

1) Podaje sie do wiadomości, że: a) Komi
tet Wykonawczy Fedćration International de 
Football Associeton (F.I.P.A.) okólnikiem * dn. 
21 czerwca 1937 roku WYDAL zakaz rozgrywa
nia jakichkolwiek spotkań z drużynami liisz-
pańsklmi na CZAS nieograniczony. 

b) Zawodnikom, którzy brali udział W ro i ' 
urywkach o „Puchar Polski" w roku 1936 i u-
czestnlcza w tych Samych zawodach w roku 
1937, nadane będą po ras pierwszy związana 
z tą konkurencją odznaki W dniu 11 listopada 
1937 roku t. j . w dzień tinalu „Pucharu Polski" 
im. Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej. 

c) Zarząd PZPN na podstawie fi 40 Statutu 
PZPN wykreślił s ewidencji PZPN arieta Zim 
nego Franciszka b. członka Wojskowego K.S, 
Inowrocław. 

d) Prośba PTG o rozegranie zawodów to* 
warzyskich w dniu 28 lipca 1937 roku z dru
żyną Węgierską PC „Klśpest" została zalatwlo 
na przez PZPN przychylnie, 

2) Prośbę TQ „Sokół" (Pabianice) o roze* 
granie zawodów na boisku WK5 w DNIU 17 
lipca 1937 roku t klubem nleirseszonym W 
ŁOZPN załatwia się odmownie. Natomiast u-
dziela się zezwolenia na rozegrania zawodów 
propagandowych w WlelurtlU w dniu 1 sierpnia 
1937 roku z klubem iiiezreessohyrii pod nazwą 
„Rezerwiści". Ewentualne wydatki, związane 
z kontuzją zawodników, pokryte zostaną przei 
klub. 

. 3) W celu ułatwienia tnłodtieży szkolne) 
! uprawiania sportów( 2arsąd Związku z-.vr.ica 

się do klubów, posiadających własne boiska, i 
' gorącym apelem 0 użyczanie w godzinach 
przedpołudniowych terenów sportowych I Sbfzę 

I tu szkolnym kolom l klubom sportowym be*» 
I płatnie względnie za zwrotem kosztów włas
nych. 

| Kluby, które zechcą okazać SWą pomoc, pro 
sżone są o podanie na piśmie żfodc oraz wa
runki na jakich kluby Szkolna mogłyby korzy
stać z urządzeń sportowych. 

Zgłoszenia te przesłane zostaną Okręgowe
mu Urzędowi WF i PW. Termin 7 dni. 

K r o n i k a s z a c h o w e 
MIĘDZYNARODOWE TURNIEJE SZACHOWó 

W BUDAPESZCIE 1 PERNOW1E. 
Od lat Już nie notowano w szachach takiego 

ożywienia, jakie daje się zauważyć w r. b. 
Śmiało można powiedzieć, że r. 1937 będzie 
zapisany jako rekordowy pod względem inten 
sywności imprez. Poczynając od stycznia, na
stępują bezpośrednio po sobie turnieje wszel
kiego rodzaju, międzynarodowe, narodowe, 
treningowe 1 t. d. Nie przebrzmiały jeszcze echa 
wielkiego turnieju w Kemeri i oto nadchodzą 
wieści, że sąsiednia z Łotwą Estonia urządza 
w Pernowie niewielki, ale silnie obsadzony 
turniej międzynarodowy. Liczba uczestników 
turnieju nie przewyższy 10, a polowe z nich 
będą stanowili niedawni znajomi z Kemeri — 
Reshevskl, Flohr, dr. Tartakower, Keres, stulił 
berg. Komplet uzupełni 4 mistrzów estońskich, 

! dla których turniej będzie doskonała zaprawą 
przed olimpiadą sztokholmską oraz znany .dzień 
nikąrz czeski i mistrz Opocenskl, uczestnik mię 
dzynarodowego turnieju w Lodzi 1935 r. Tur
niej w Pernowie rozpoczyna się 15 b. m. i po 
trwa 10 dni. Charakterystyczny jast szczegół 
że turnie] zostaje urządzony na koszt magi

stratu Pernowa, będącego miastem rodzinnym 
słynnego mistrza estońskiego Keresa. Poza tą 
imprezą -w toku są obecnie turnieje w Buda
peszcie, Blackpol I Mediolanie. W Budapeszcie 
rozpoczął się w ub. tygodniu międzynarodowy 
champlonat Węgier, na który został m, In. za
proszony i młody mistrz łódzki Gerstenleld, 
który jednak napotkał na przeszkody przy sta 
rantach o paszport zagraniczny i w ostatniej 
chwili byl zmuszony zrezygnować z zaszczyt
nego zaproszenia. W Blackpool odbywa się o-
becnle narodowy turniej o mistrzostwo Anglii. 
Ze znanych mistrzów angielskich biorą wnlm 
udział sir Thomas, Fairhurst 1 Atkins. Po 6 
rundach prowadzi w tabeli Fairhurst przed 
Thomasem Z Innych imprez wymienimy jesz
cze niedawno zakończony w Bad Saarów nie
miecki turniej treningowy, ciekawy dla nas ze 
względu na udział w nim polskiego olimpijczy
ka Makarczyka. Mistrz warszawski nie spełnił 
pokładanych w nim nadziei i uplasował się przy 
9 uczestnikach na 7-ym miejscu. Słaby wynik 
Makarczyka przypuszczalnie zadecydował o 
niewstawleniu go do reprezentacji olimpijskiej. 

Komunikat WSS Nr. 26 
z dnia 15 .i u 1937 r. 

Pkt. 1. Obsada zawodów o mistrzostwo! 
Dnia 18 lipca i. !>.: 
godz. ll, boisko WKS — WKS—Widzew ir. 

p. Blak, 
godz. 11, boisko Widzewa, Makabi — Bo

ruta, p. Krachulec, 
godz. 15.45, boisko Widzewa, Zjednoczone 

II — TUR II, p. Flszman. 
godz. 17.45, boisko Widzewa, Zjednoczona 

- TUR, p. Kahan. 
godz. 11.30, boisko Zgierz, 8okól «• Bar* 

Kochba, p. Szumłak, 
godz. 18, boisko Zgierz, Boruta II — Nor-

blin, p. Wlchllńskl. 
sodz. 16.30, boisko K.E., PTC - UT. Jutu 

p. Rakowiecki. 
godz. 18, boisko Sokół Pabj., R.K.S. — So

kół, p. Błaszczyńskl, 
godz. 18, boisko Zd.-Woli. ŻSSO, - K.E., 

p. Dymant, 
godz. 16, boisko Sieradz, Strzelec U — TUR 

II, p. Feja. 
godz. 18, boisko Sieradz. Strzelec — TUR, 

p. Fela. 
godz. 18, boisko Ruda Pibj., Huragan — 

R.K.S. I I , p. Bławat, 
godz. 18, boisko Konstantynów, K.K.S. — 

Strzelec, p. Jańczyk, 
godz. 18, boisko w Ozorkowie. TUR—Przy-

bylowlanka, p. Wojda, 
godz. 18, boisko Aleksandrów, R.K.S - So

kół (Al.), p. Lipski. 
godz. 18, boisko Sokół Ł.) Sokół — A.K.S., 

p. Zieliński, 
godz. 11, boisko Sokół (Ł), T.U.R. — Gwia

zda, p. Przeradzki, 
godz. 11. boisko K.E., K.F. II — Makabi, 

p. Rakowski, 
goda. 18, boisko Piotrków, Ruch — Concor

dia, p. Naporskl. 
Zawody towarzyskie. 

Dnia 17 lipca. godz. 18, boisko Sokoła (Ł), 
T.Z.S. - TUR, p. Cerbel, 

Dnia 18 lipca, godz. 18, boisko K.E., P.T.C. 
— Brygada, p. Stankiewicz 

Pkt 2. Wyznacaa sIq na sędziów liniowych 
na zawody U.T. — Polonia pp. Werwasa i Ko
walewskiego, 

Pkt. 3. Wzywa ale p. Jedraszczaka J. na 
dzień 22 b. m. godz. 19-ta do W.S.S. ŁOZPN 
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DR. MED. 

J. H A J M A N 
choroby wewnętrzne, mieszka obecnie 

Aleje KościuszHi 97 
(róg Bandurskiego), tel. 163-12 

Przyjmuje od 4.30 do 6-ej po południu 

Dr. 

J. MANDELTORT 
RENTGENOLOG 

przyjmuje obecnie 
P i ł s u d s k i e g o 6 1 
parter 

tel. 240-24. 

ul. Piotrkowska 114 
tel. 178-35 

CHOROBY WEWNĘTRZNE-RENT 
GEN 

POWRÓCIŁ. 

LEKARZ-DENTYSTA 

F.KOPCIOWSKA 
przeprowadziła się na ul. 

Piotrkowską 8, 
tel. 232-55 

przyjmuje od 10—1 1 3—7 

SitWWCrtRłKII WMKII 
"AN( PRZY: KAMłCNIACN lÓtClO 

. L" SA łTOSO - , 
HI SKŁONNOŚCIACH 

VVAN DO IAPARCIA.-. ffAUNYM.ŁAGODNYM UŁATWIAJĄCYM »>»w».ff tmmf wMMMiftar sa natu i 
:ym »UNKCJ« OSOANOw łBAWllNIA,SfJjO-l 

B. 
LEKARZ • DENTYSTi 

Przyjmuje od 5 do 8 po pol. 

Piotrkowska 51 
TELEF. 121-2?, 

DR. MED. 

B . Ś p i r o J f l i l POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALERGICZNE 
u l . N a w r o t 7 

TEL, 154 21 
godz. przyjęć 5—7. 

DR. MED. 

ft. Kopciowski 
przeprowadzi! się na 

Piotrkowską 8, 
przyjmuje od godz. 1.30—2.30 I od 

godz. 7—8 
telefon 232-55. 

NIEZBĘDNY DO KONSERW w 
gospodarstwie domowym prze
zroczysty Jak szkło „CONSER-
PHAN" Hermetyczne zamknię

cie słoików z marynatami, kon
fiturami, powidłami, marmeladą, 
sokami owocowymi, chroni od 
pleśni i przed bakteriami, do na
bycia w firmie A. J. Ostrowski 

Piotrkowska 55. 30—2 

Dr. MED. 

WOŁKOWYSKI 
Specjalista chorób wenerycznych, 

seksualnych I skórnych. 

CEGIELNIANA 11 
Telefon 238-02 

Przyjmuje od 8—12 I od 4—9 w nie
dziele 1 święta od 9— 1. 

i 
w. 

L o k a l e I 

Pani także 
może W 

W NOWYM domu słoneczne 2 pokoje 
z kuchnią i wygodami, I I piętro. Rem-
belińskiego 13/15 daw. (Nowa Radwan 
ska), Miesięcznie zł. 60. Wiadomość u 
dozorcy lub tel. 225-72. 
POKÓJ komfortowy, niekrępujący, 
frontowy, łazienką, telefonem do wy-
naięcia, Cegielniana 3, m. 5, tel. 153-14 
2 LUB 3-POKOJOWE mieszkanie w 
nowym domu, możliwie centrum od 
1.9. (wzgl. 15.8.) poszukiwane. Oferty 
z podaniem adresu, cen i warunków 
sub: -Rygr". 
POKÓJ umeblowany z telefonem z u-
żywalnością łazienki od zaraz do wy 
najęcia. Wiadomość: Narutowicza 40 

|m. 2. 

Podczas obrad 20-go (jubileuszowego) 
wszechświatowego Kongresu Sionistów w Zu
rychu ukazywać się będą specjalne wydania 
sprawozdawcze (stenogramy obrad) 

Ig 
E 
E 
E 
E 
E 
E 
E I 

H H H H H 

-Itlllii" fi 
Oazeta ukazywać się będzie w językach 

hebrajskim ł niemieckim. Prenumeratę (12 
numerów) na każde wydanie osobno w cenie 
zł. 6.50 przyjmuje 

Biuro Gazet H. Kozakiewicz, LÓDŻ, 
PIOTRKOWSKA 53. 

LU 

® 
LU 
BI 
03 
EU 
od 

ROZDZIELA 
100000FRANKÓW 

HA PARYSKIEJ WYSTAWIE 
ŚWIATOWEJ. 

JAKNAJSC Rttf 2TIIEJ WP. ZAPRASZANY-' 

5TOI5K0 WYSTAWOWE'-
|PAVIU0N D E U SANTE 24B 

PAftYSKA 
.OLLA'- CENTRALA 29 Ad. PETITU ECURIE5 

s v Mary Magulre -
V Warner Bro» 

Nie ma już potrzeby uni
kać cudownych promieni 

słonecznych bez względu na de
likatność skóry Pani. Pond's Cold 
Cream ochroni skórę Pani przed 
bolesnym, nadmiernym opale
niem i pozwoli Jej opalić się na 
śliczny, bronzowy kolor. Krem 
ten przenika natychmiast wgłąb 
porów, uzupełnia naturalne skła
dniki tłuszczowe skóry, utrzy
muje jej świeżość na najbar
dziej upalnym słońcu. 

Po powrocie do domu po
wtórne zastosowanie Pond's 
Cold Cream'u działa orzeźwia
jąco i świetnie oczyszcza skórę. 
Delikatne olejki tego kremu wy
dobywają z głębi porów kurz i 
brud, których woda i mydło 
nie mogą dosięgnąć. Dla zakoń
czenia tego doskonałego zabie
gu należy rozetrzeć na twarzy 
cienką warstwę Pond's Vani-
shlng Cream'u. Ten lekko pach
nący, suchy krem nadaje skó
rze kwitnący wygląd i tworzy 
idealny podkład pod puder.. 

Puder Pond's w 5 odcieniach 
Rachel 1 i 2. Naturcllc, Peche 
1 Brunette, jest niezwykle cien
ki, subtelnie perfumowany 1 do
skonale przylega do twarzy. 

Ipróbki o b y d w ó c h kremów l| 
I pjęciu odcieni pudru otrzymać 
'można po nadesłaniu znaczka 
pocztowego za 15 groszy na ko-
szty przesyłki przez 
D/H WŁADYSŁAW GLAZER, 

Warszawa, Al. Jerozolimska 41. 
Nazwisko 
Adres 762a 

C z y s 
przyjmuje cykllnowanie, drulowa"'^ 
terowanie oraz sprzątanie b | u r' 

Czyszczenie szyb. .^j 
IOTRKOWSKA 44. telefon.'67 

Ceny k o n k u r e n c j i 

DROBNE ogłoszenia 
są najlepszym I najtańszym j U«a-
zetknięcla zainteresowany b , r 
Kto chce: 1) znaleźć l° kSnie, { 
lokatora. 2) znaleźć n « g e njj 
pojedynczy pokój. 3) sp«e e 0 jW 

chomość lub rzecz, 4) K U ^ sad«.J 
wiek okazyjnie, 5) dostać P ^ , & 
wyszukać pracownika "~„t^]0^ 

szenle doj^z^* ̂  
POTRZEBNI pracownicy ^V 
chrzęść, męski izr. 
rzędne. Drewnowska 11 
USTOSUNKOWANY 
nistracji w nowym domu, r o w

 0f {rt/ 
nie tamże 3 pok. mieszkania-
sub: „Nowy dom"._ , • " 

POKÓJ umeblowany z o. * 
solidnego pana do wynajęcia- r -
6_jn1Jj_od^ godz. s>do_l7::ej: 

UNIEWAŻNIAM zgubione WMfiT* 
bardowe za Nr Nr. 23\9W< »[&• 
292555 Perec Majerczyk, ul. 
Pnia Nr. 1. fyr 
DN- 15 lipca została skradziona ^ 
ra f-my Ignacy Fuks Zakatna 
ka z dokumentami, nie P"eA, l/pf** 
cymi dla posiadacza wartości ^ 
sza się o zwrot za odpowieon' ^ 
nagrodzeniem. Dokumenty z 
nieważnione. 
NINIEJSZYM unieważniana < ^ 
ne 15 b. m. 2 weksle 3 
M. Grynsztajna ° V M $eiss"° f a<|* 
i 3 weksle z wyst. w- ^ p|. n 
zł. 200, pi. 30.9. na «• 0 

na zł. 300 pł. 31-IŁ 
H. ZYLBERBERG, Al: ft m 
6, zgubił dolarówkęNr. 
g'a sle przed nabj^iCg^rfirli!.tA 
FUKS HERSzTP^g^i 0 1 * 5 
kwit kaucyjny EleK ' ° 7 4 i ^ - - f J 
Nr. licznika \J^SUĘ^ZV%, 
G5Kka"9!Jzffubiła Pf.s.f polski * 
ny, wyd. przez Konsul' 
dapeszcie. 

L E T N I R O Z K Ł A D J A Z D Y 
obowiązujący na P. R. P. od 22 maja 1937 roKu 

Z DWORCA ŁÓDŻ-FABRYCZNA ODCHODZĄ: 
0.30 do Koluszek, Bielska, Krakowa, Zakopa 

nego i Krynicy 
1.45 do Koluszek, Bielska 
4.00 do Koluszek (od 26 czerwca) 
5.12 do Koluszek (od 26 czerwca) 
6.05 do Koluszek, Piotrkowa (w dni robocze) 
7.00 do Koluszek, Warszawy 
8.52 do Koluszek, Warszawy, Ząbkowic 
9.05 do Koluszek (od 20 czerwca w dni świą

teczne) 
9.35 do Koluszek (jak wyżej) 

10.07 do Koluszek, Warszawy 
10.27 do Koluszek, Krakowa 
11.05 do Koluszek, Roewadowa 
12.05 do Koluszek 
13.05 do Koluszek, Piotrkowa (w dni robocze) 
14.15 do Koluszek (w dni robocze) 
14.55 do Koluszek, Warszawy 
15.25 do Koluszek (w dni robocze) 
15.43 do Skarżyska, Lwowa 
15.52 do Koluszek. Sandomierza 
16.50 do Koluszek. Częstochowy 
17.40 do Koluszek, Warszawy, Dziedzic, Krako 

wa, Zakopanego. 
18.40 do Koluszek, Warszawy (w dni powszc 

dnie od 25. czerwca do 5 października). 
19.35 do Białegostoku, Orodna, Wilna. 
19.41 do Koluszek. Warszawy, Katowic (tor 

peda) 
21.02 do Warszawy. Częstochowy 
22.25 do Koluszek 
23.10 do Koluszek, Zakopanego-

NA DWORZEC LÓDŻ - FABRYCZNA 
PRZYCHODZĄ: 

0.50 z Wilna, Białegostoku, Warszawy 
2.08 z Brześcia. Białegostoku. Warszawy 
4.08 z Warszawy ~* 
5.37 z Krynicy, Zakopanego, Krakowa (od 27 

czerwca 
6.29 z Krynicy, Krakowa, Bielska 
7.08 z Koluszek (w dni robocze) • 
7-23 z Koluszek (w dni roboczej 
7.44 z Koluszek 
7.59 z Koluszek (w dni robocze) 
8.57 z Wilna, Warszawy, Częstochowy 
9.52 z Wilna, Warszawy, Katowic 

10.35 z Koluszek 
11.25 z Warszawy 
12.07 z Sandomierza, Skarżyska (w dni robo

cze) poł z torpedą 
12,25 z Krynicy, Krakowa, Warszawy 
14.42 z Warszawy 
16.21 z Krynicy, Katowic, Warszawy 
17.18 z Koluszek 
19-21 z Krynicy, Katowic. Warszawy 
20.18 z Koluszek (od 29 czerwca w dni świą

teczne) 
20.35 z Koluszek 
21.36 z Katowic (poł. z torpedą), Krynicy 
21.55 z Bielska, Koluszek 
22.14 z z Krynicy, Krakowa, Dziedzic 
23.14 z Koluszek 

POCIĄGI MOTOROWE: 
Odchodzą z dworca Łódź-Fabryczna do 

Warszawy: 
7.30 (połączenie z Białymstokiem) 
7.40 (codziennie z wyjątkiem sobót 1 niedziel) 

16.35 
19.35 

Przychodzą na dworzec Łódź-Fabryczna 
z Warszawy: 

11.48 
16.38 
22.33 
22.43 (codziennie z wyjątkiem piątków I sobót) 
Z DWORCA LÓDŻ-KALISKA ODCHODZĄ: 
0.30 do Poznania, Zbąszynia 
6.06 do Warszawy 
7.15 do Gdyni, Gdańska, Ciechocinka, Płocka 
7.18 do Sieradza 
8.07 do Łowicza 
8.35 do Łasku (od 20 czerwca w dni świą

teczne) 
8.40 do Gdyni, Gdańska (od 26 czerwca do 4 

września) 
9.44 do Poznania 

1015 do Głowna (od 20 czerwca do 4 wrześ
nia ( dni świąteczne) 

10.20 do Łasku (od 20 czerwca (w dni świą 
teczne) 

11.47 do Poznania, Ostrowa, Zbąszynia 
12.00 do Poznania, Ciechocinka, Gdańska I 

Gdyni 
12.14 do Warszawy 
14.20 do Głowna (od 19 czerwca do 5 wrześ

nia (w soboty i dni świąteczne) 
14.35 do Ozorkowa (jak wyżej) 
14.28 do Zduńskiej Woli (w dni robocze) 
15.32 do Kalisza, Poznania 
15.47 do Lwowa, Gdańska, Gdyni 
16.05 do Zduńskiej Woli, Herb, Katowic 
16.24 do Warszawy, Lwowa 
17.45 do Zduńskiej Woli,'Sieradza 
18.23 do Glowna( od 18 czerwca do 4 wrześ

ni w dni świąteczne i przedświąteczne 
19.45 do Kutna 

19-49 do Zduńskiej Woli. Kalisza. 
Zbąszynia 

20.33 do Warszawy 
21-10 do Łasku ,. , 
22.40 do Gdańska. Gdyni, na He. 
23.12 do Zduńskiej Woli 
23.55 do Głowna , . . „ . i i s K 

NA DWORZEC LÓDŻ-KAU» 
PRZYCHODZĄ: 

0.30 z Warszawy 
5.58 z Zbąszynia, Poznania 
7.12 z Głowna 
7-25 z Zduńskiej Woli 
7.44 z Gdyni, Odańska, Kutna 
7-59 z Ostrowa. Zduńskiej Wo» 
8.01 z Poznania 
9.09 z Warszawy 
9-30 z Łasku 

10.08 z Lwowa, Poznania 
11-36 z Poznania, Warszawy 
11.55 z Katowic. Zduńskiej WoH 
14.12 z Sieradza 
15.09 z Gdyni, Płocka, Kutna 
15.24 z Warszawy 
16-16 z Zbąszynia, Poznania 
17.10 z Ozorkowa 
17.26 z Głowna 
18.50 z Zduńskiej Woli 
19.25 z Lwowa, Ciechocinka 
19.41 z Gdyni, Gdańska, Wars*"" 
20.25 z Zbąszynia, Poznania „ e), 
20.58 z Głowna (w dni świate" 
21.37 z Inowrocławia, Zduński"' 

p0z"a fi 

22.25 z Łasku 
22.35 z Głowna . . , 
23.07 z Gdyni, Ciechocinka 
23.40 z Poznania 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w r.odzl zl. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztowa 
w Polsce zl. 5-.-. „Republika" i „Ex-
presR" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sic na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 er. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie t — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zl. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zł. 1,20. Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe
laryczne 25 proc. drożei. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje
 b&6i»«Lt«$« 

o ile wniesione będa naJP^ p i f y * ^ 
ukazania * e po UL, 

tygodnia od ukaz." ] e v» ogłoszenia I U D
 NK*7'~oi\os%"jV-.^tr sie drugiego z rze.d» °i- 0$ cflo-tt mej treści co Dlerw»«' tre*c f zasadniczo nie zm enią)* tnd^loit« nia nie upoważniają ia zapłaty lub powtórz*" 
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